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Z Koła polskiego. 


Wiedeń 28. października. 
(Wniosek p. Chlumetzky ego. — Opactwo żyniec- 
kie. — Odpowiedź hr. Taaffego). 

(R.) Wczoraj o godz. 5. po południu zebrało 
się Koło polskie na posiedzenie pod przewodnie- 
twem p. Grocholskiego. 

Na porządku dziennym była sprawa wniosku 
p Chlumetzky'ego jako wniosku! mniejszości 
podkomisji dlu związku ełowo-handlowego z Wę- 
grami domągającego się, ażeby traktat handiowo- 
cłowy z Węgrami wszedł w życie dopiero z chwi- 
lą, w której Parlament osobną ustawą to po- 
Stanowi. 

P. Grocholski objaśnia, że co do formy 
bardzo dziwny ten wniosek ma na celu utrzy- 
manie związku pomied4g trzema przedłożeniami 
ugodowemi. Parlament bowiem uchwaliłby ową 
ustawę dodatkową wtedy dopiero, kiedy wszyst- 
kie trzy ustawy ugodowe zostałyby zgodnie po- 
między obydwoma państwami ułożone. 

P. Gniewosz popiera usiinie wniosek 
Chlumetzky'ego, nie dla tego jakoby był prze- 
szedł do opozycji od czasu, jak przestał być u- 
rzędnikiem—ale dlatego, ponieważ w tym wnio- 
sku widzi zawarowane formy konstytucyjne. Par- 
lament powinien bowiem zachować w swem rę- 
ku także chwilę, w której taka ustawa w Życie 
wchodzi. 

P. Grotowski sądził, że należy przede- 
wszystkiam powiązać sprawę cłowej taryfy że 
sprawami ugodowemi, tak aby ugoda nie mogła 
stanąć przed uchwaleniem naszych postulatów. 

P. Lewakow ski nie ma powedu ufać obe- 
cnemu Rządowi i sądzi, że presja w myśl wnio- 
sków pp. Chiumetzky'ego i Grotowskiego może 
sama już zapewnić uwzględnienie żądań naszego 
kraju. 

l P. Grocholski nie tylko nie uznaje za- 
warowania form konstytucyjnych we wniosku p. 
Chlumek ego, lecz przeciwais sądzi, że ten 
wniosek jest dziwną anomalią. Nie mniema ró- 
wnież, aby połączenie spraw krajowych ze spra- 
wami państwowemi, tym pierwszym na dobre 
wyszło. Jeżeli uchwalimy, że ugoda nie dojdzie 
przedtem do końce, zanim nowa taryfa cłowa Zo- 
stanja uehwaloną, stworzymy presję nie na Rząd, 
ale na siebie samych. Ponieważ Sejm węgierski 
musi być 1. maja rozwiązany i nowe wybory bę- 
dą rozpisane, więc w maren i kwietniu nastąpi 
najgwałtowniejsza presja ze strony Rządu, aby 
wszystko ułatwić, co jest z ugodą w związku 
choćby z poświęceniem postulatów większości i 
jej klubów. Jeżeli cło od nafty z temi sprawami 
zwiążemy, to „może p. Lewakowski i p. Grotow- 
ski nie skapitulują, ule doświadczenie uczy, że 
nie wszyscy potrafią się presji oprzeć” I Należy 
zatem odłączyć na razie sprawę! naszych postu- 
latów od sprawy ugody, przez co umożliwimy 
stalsze obstawanie prsy naszych  żądaniach. 
Zresztą mogą zujść okoliczności, pośród których 
wniosek p. Grotowskiego okaże się stosownym, 
ale ma każdy sposób nie należy go obeenie 
uchwalać. 

Koło oświadczyło się ogromną większością 
przeciwko wnioskowi p. Chlumetzky'ego. 

Następnie wytoczył p, Bobrzyński sprawę 
opactwa tynieckiego. Opactwo Centum viarum 
zostało przed 100 laty przez Rząd zabraue i 
znajduje się obecnie na gruncie kameralnym, 
służy jednak prowizorycznie jako parafialny ko- 
ściół. Wspaniałej tej budowii romańskiej grozi 
obecnie zupałns ruina. Centralna komisja kon- 
sarwatorska, jak zwykle dla spraw galicyjskich, 
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miast od konkurencji parafialnej, aby gmach re- 
staurowała, eo przechodzi jej siły. W tej spra- 
wie wniesiono imieniem konserwatora È ep ko w- 
skiego petycje do Koła, do Izby i do Rządu o 
fundusz na restaurację pomnika, — . Wniosek, 
ażeby Koło poparło u Rządu tę petycję, przyjęto 
je dnogłośnie. 

Wreszcie oświadczył p. Jaworski, że na 
poufne zapytanie w sprawie przerwania mowy p. 
Lewakowskiego, odpowiedział prezydent 
ministrów, że komisarz rządowy postąpił sobie 
zupełnie odpowiednio. Nad tą sprawę będzie 
Koło obradować na jednem z posiedzeń najbliż- 
szych. 


Jeszcze jedno muszę dodać. 
w sprawozdaniu 


Mylnie podano 
z posiedzenia Koła z dnia 24. 
października, że p. Abrahamowicz. oświad- 
czył się przeciw reasumcji uchwały Koła w 
sprawie banknotów, dla tego, ponieważ nie chciał 
gotować Rządowi przykrości. P. Abrahamowicz 
przestrzegał jedynie przed taką formą  reasumeji, 
któraby Koło zaangażowała w kierunku żądań 
czeskich, i na posiedzeniu wieczoinem głosował 
za reasumcją. 


Wiedeń 28. października. 
(Wniosek. nsniejszości komisji wjodowej. — Zgoda 
ministra na postępowanie komisarsa. — Prsemó- 
wienie p. Popowskiego). 


(R.) Kilka jeszcze słów dodać muszę dla 
wyjaśnienia sprawy, którą zajmowało się wczoraj 
Koło polskie, jak o tem opiewa przesłane wam 
równocześnie streszezsnie dotyczących obrad. — 
Przy sprawozdaniu podkomisji dla związku han- 
dlowo-ciowego (sprawozdawca p. Sochor) anaj- 
duje się na osobnej karcie kod tytułem „Wotum 
mniejszości* następujący wniosek: „Chwila, w 
której niniejsza ustawa (tj. ustawa o ełowo-han- 
diowym związku z Węgrami) ma wejść w życie, 
oznaczoną będzie osobną ustawą.“ Pod wnioskiem 
podpisany p. Chlumetzky, wszyscy członko- 
wie łewicy, zasiadający w komisji ugodowej, i 
p. Lienbacher. Zamiar, jakim się kierowala 
lewica, stawiając ten wniosek, dość jasny. Wia- 
domo, z jaką wytrwałością nalegała ona na to, 
aż by wszystkie przedłożenia ugodowa (nie wyj- 
mując noweli cłowej i statutu bankowego) pozo- 
stały ze sobą w ścisłym związku, tak, ażeby je- 
dno bez drugiego nie mogło wejść w życie. 
Wprawdzie nie udało jej się skłonić Rządu do 
tege, aby wszystkie przedłożenia razem związane 
zostały, a chociaż Rząd oświadczył się za tem, 
że trzy ustawy — bankowa, handlowo-cłowa i 
cukrowa — znajdują się w ścisłym koneksie, 
dwie ostatnie z koneksu tego wyłączył. Sprawa 
naftowa pozostała niezależną, tak, jak tego wy- 
maga jej powodzenia. Lecz lewica nie dała za 
wygranę. Za pomocą wotum mniejszości usiłuje 
wywrzeć ponownie presję na Rząd, ażeby tem 
łatwiej — gdyby się jej wniosek Stał uchwałą — 
zmusić potem Rząd do przyspieszenia wprowa- 
dzenia w życie noweli ełowój i zawartych w niej 
cəl industryjnych. I rzeczywiście sitaćby się mo- 
gło, że Rząd pod taką presją wprowadziłby w 
życie nowelę cłową, nie troszcząc się więcej o 
to, jaką ona jest i pozosiawiając ała od nafty 
takiomi, jakich chea Rząd węgierski. Že to kra- 
jowi na dobreby nie wyszło, powtarzać nie po- 
trzebujemy, bośmy powtarzali już tyle razy, że 
tylko taka reforma ceł mieć może dla nas jakąś 
wartość, która uwzgiędni w należytym stopniu 
potrzeby naszego kraju. 


Zresztą do tego, co powiadział wczoraj w 
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cej się dodać nie da i sądzimy, że Koło polskie 
postąpiło zupełnie w myśl interesów kraju, po- 
stanawiając zraczną większością głosować prze- 
ciw wnioskowi p. Chlumetzky'ego. 

Inńa sprawa, poruszona ku końcowi wczo- 
rajszego posiedzenia nie potrzebuje również wiele 
komentarzy. Mamy tu na myśli odpowiedź pre- 
zydenta ministrów na prżedstawienia deputacji 
Koła polskiego w znanej aż nadio dobrze spra- 
wie wyborczego zgromadzenia we Lwowie. A i 
tego powtarzać zdaje się nie potrzeba, że nie 
chodziło tu wyłacznie ani o osobistość p. Lewa- 
kowskiego, ani o to jedno zgromadzenie, ani 
o postępowanie tego jednego urzędnika: — cho- 
dziło w ogóle o wolność poselską i obywatelską, o 
wolność słowa, która się w kraju naszym trak- 
tuje tak prawie, jal... w Chinach. Z tego też 
szerokiego stanowiska poruszyła sprawę tę depu- 
tacja wysłana przez Koło do hr. Taaffego (tak 
nas przynajmniej zapewniano i tak opiewała wy- 
reżua uchwała Koła w tym względzie). I cóż 
usłyszała w odpowiedzi? Chyba nie ma po co 
powtarzać to po raz drugi... A przypuścić jedno 
tylko można w obec tej odpowiedzi, że dziwne 
postępowanie niektórych organów rządowych w 
naszym kraju nie jest niestety przypadkowe, lecz 
zgodne z wolą i wiedzą Ministerstwa. 

Sprawa ta nie załatwiona jeszcze ostate- 
cznie. Koło polskie ma się nią jeszcze zająć. Ale 
kiedy? — pytanie. Czy dopiero w lutym ? Rzecz 
taka nie cierpi właściwie najmniejszej zwłoki. 
Koło uezyniło dalsze postępowanie swoje w tej 
sprawie załeżnemm od odpowiedzi, jaką otrzyma 
od prezydentś ministrów. Ze odpowiedź ta nikogo 
nie zadowoliła (prócz chyba tych, których ścisłym 
obowiązkiem jest być ze wszystkiego zadowolo- 
nymi), — to rzecz jasna. Jakżeż to będzie wy- 
glądać, jeżeli Koło dopiero za trzy miesiące za- 
cznie się zastanawiać nad tem, co ma począć 
z tym fantem. Ba, Kiedy teraz już czasu nie 
ma, bo przed niedzielą Parlament skończyć się 
musit... Jesteśmy zawsże bardzo wygodni. 

Nie zwróciliśmy dotychczas należytej uwagi 
na mowę posła Popowskiegó, iwypo- 
wiedziańą przed paru dniami przy sposobności 
obrad nad wyborem rekruta. A była to rzecz ze 
wszech miar uwági godna. Poseł ten, znający 
doskonale wszystkie słabe stro ny urządzeń woj- 
skowych, umiał' je chwytać bardzo zręcznie i kry- 
tykować w Sposób bardzo zajmujący. (Przemu- 
wieniem jego zajmiemy się. Prz. Red.) 


? 
Objawy nowego kieruuku w nauce 
jezyków klasycznych. 
(Ciąg dalszy.) 

Oprócz tego wiele czasu traci się w szkole, 
zanin ostatecznie mylne szózegóły zostaną spro- 
stowaRe ; copia verborum, nie ujęta w karby ści- 
słości i ładu, zawsze chromać musi; a że treść 
takich piśmiennych preparacyj nie może być u 
wszystkich równa — chyba że jeden od drugie- 
go odpisze — więc i powtórzenie poznanych wo- 
kabul bardzo jest utrudnione, częstokroć wprost 
niemożliwa. 

Samo zaiem wyszukiwanie wyrazów jest pra- 
cą mechaniczną, więcej kształci palce, aniżeli u- 
mysł. Celem zaś domowego przygotowania jest 
poznanie znaczeń wyrazów, aby przy ich pomo- 
cy tekst ze zrozumieniem przetłomaczyć. Im prę- 
dzej to się stanie, tem więcej zajęcia obudza utwór 
czytany, tem lepsze plony wyda lektura. Praca, 
połączona z wertowaniem słownika, mogłaby 
mieć pewną wartość, gdyby oznaczenie form po- 
szczególnych wymagało głębszego zastanowienia 


skim jednak sprowadzanie wyrazów do form za- 
sadniczych jest nadzwyczajnie proste i łatwe; na- 
tomiast zrozumienie gramatycznej ich zawisłości 
stanowi trudność, wymagającą przytomności umy- 
słu i pobudzającą do myślenia. 

Aby więc zapobiedz  bezpożytecznej stracie 
czasu, z jaką mozolne wyszukiwanie i spisywa- 
nie słów jest połączone; aby zapobiedz szkodli- 
wemu uczeniu się błędnych szczegółów, a oraz 
zapewnić uczniowi stały zasób wyrazów i nie 
zniewalać go do korzystania z środków hiedo- 
zwolonych, zączęto w najnowszych czasach wy- 
dawać drukowane preparaeje, zawierające w krót- 
kości to wszystko, co uczniowi do samodziełnego 
zrozumienia treści i formy. autora nieodzownie 
jest potrzebne. Przy pomocy takiej preparacji 
może uczeń, nie tracąc. czasu na mechunicznej a 
uwagę rozpraszającej. czynności, skupić swe my- 
śli w tym kierunku, by zrozumieć budowę zdania 
i znaleźć dla niej najodpowiedniejszą formę w ję> 
zyku polskim. Wtenczas może i nauka szkolna 
raźniejsze przybrać tempo i znajomość wokabuł 
może rozszerzać się jednostajnie i konsekwentnie ; 
uczeń zaś widząc rzetelny owoc swej pracy, % o- 
chotą zabiera się do niej, tem bardziej iż siły 
jego mogą jej snadnie podołać. 

Takie to pedagogiczuie usprawiedliwione uła- 
twienie pracy domowej, połączone z wiełkiem za- 
oszczędzeniem czasu i trudu, a spotęgowaniem 
czynności umygłowych — było też bodźcem do 
wydania książeczek, powyżej wymienionych. Mo- 
gą one być dla uczniów. pomocą wielce. użyte- 
czną, a że są Środkiem godziwym i pożądanym, 
te zdaje się nie potrzebuje już dowodu. Wartość 
atoli pedagogiczna drukowanych preparacyj, za- 
leży głównie od zachowania właściwej miary 
w uchylaniu tych trudności, które zmniejszają 
Korzyść, z czytania starożytnych autorów płyną- 
cą, Powinne pua podawać jedynie to, co zapobie- 
ga pracy bezmyśluej, mechanicznej, a przytem 
uchylać te trudności, którgęh siły ucznia poko- 
naé nie mogą. Z przekroczeniem tej, granicy sta» 
ną się poparciem bezmyślności, której pragną 
zaradzić. Dotychczas jednak nie ma jeszeze zg0- 
dy co do ogólnych zasad, których w układaniu 
tych podręczników trzymaćby się należało, cho- 
ciaż kierunek ten pęwszechne już prawie znalazł 
uznarie. Z tego też zapewne powodti i owe pol- 
skie książeczki, różnią się poniekąd układem, lu- 
bo do jednego zdążają cely, 

Pierwsza z nich, głożona przez prof. W. K. 
składa się z dwóch części: leksykulnej i herme- 
neutycznej. 

W pierwszej podaje antor porządkiem roz- 
działów wyrazy i zwroty łacińskie, dodując im 
odpowiednie znaczenia polskie. W' każdym wy- 
padku etymologja służy mu za punkt wyjścia w 
oznaczeniu tego wyrazu polskiego, który w od- 
nośnym wstępie tekstu najlepiej odpowiada my- 
śli pisarza. Tu i owdzie dodane są zwięsłe uwa- 
gi ZE AYczne i paragrafy, odsyłające do gra- 
matyki po szczegóły, jużto w poprzednich lata -h 
okolicznościowo poznane, jużto zupełnie nowe.: 

Usnaiąc użyteczność tej „części, zalecającej 
się niezwykłą ścisłością i dokładnością, nie mo- 
żemy się powstrzymać od kilku uwag, które mo- 
żeby nie uszczupliły jej wartości, gdyby były 
uwzględnione. Najpierw nie byłoby rzeczą zby- 
teczną dodać do imion własaych odpowiednie 
imiona polskie i przynajmniej te szczegóły, któ- 
re rzucają światło na odnośny ustęp tekstu. Tym 
sposobem możnaby, ustalić polskle formy wyra- 
zów obcych i uwolnić ueznia od dorywezych, 
zwykle bułamutnych zapisków. Powtóre przy nie- 
których słowach łacinskich ; spostrzegliśmy* za 
wiele znaczeń polskich. Zdaniem naszem powin- 
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słowa, a gdzie to nie wystarcza, tam potrzeba 
dodać rvnaczenie dalsze, którego myśl BEN wy- 
maga. Naiomiast wszełkie żn4czøąią pośrednie 
mogą snadnie być opuszezóne : użupełni je nau- 
ka szkolna przy pomocy myślących uczniów o 
ile tego wymagać będzie potrzebą. Ostatecznie 
mogłyby one jako ogniwa pośrednie ujęte być w 
nawiasy, by się ich uczeń na pamięć nie potrze- 
bował uczyć. Sądtimy bowiem, iż treść druko- 
wanego wokabularza powinien cze dosłownie 
sobie spamiętać, gdyż tym tylko sposobem może 
powstać ład i jednostajność w tak ważnej nauce 
wokabał. Tymczasem preperacja p. K. podaje 
nieraz 4, 5, a nawet 6 znaczeń polskich, w sku- 
tek czego albo za wiele żąda od ucznia, albo zo- 
stawia mu wybór, a z nim i możność popąłnie- 
nia błędu. Również uwagi gramatyczne, znaj- 
dujące się w części leksykalndj, gwoli systema- 
tyczności odpowiedniejsze miejsce znalazłyby. w 
części objaśniającej. Co się zaś tyczy t, zw. fra- 
zesów czyli stałych zwrotów, w których różnica 
języków mniej lub więcej się uwydatnia, to sẹ- 
dzimy, iż lepiejby było tańieścić je przy końcu 
poszczególnych rozdziałów aibo nawet żywotów. 
Wtenczas możnaby je łatwiej powtórzyć i: to nie 
tylko porządkiem osnowy utworu, lecz także we! 
dług innych grup n. p. etymologieznych, styli- 
stycznych, przedmiotowych i t. p. Na dobór zna- 
czeń polskich piszemy się w zupełności; są 08e 
trafne, a spamiętane przez ucznia nie przyniosą 
mu szkody, choćby nawet tu i owdzie nauczyciel 
w szkole skłaniał się więcej ku innemu wyraże- 
niu. Mniemamy bowiem, iż prepąracja, podając 
uczniowi pokarm zdrowy i w nienagśnną formę 
ujęty, nie może i nie powiana krępować indywi- 
dualnej swobody nauczyciela świadomego celu i 
zadania instrukeji szkolnej. 
(Dokończenie nastąpi). 


Rada państwa. 


Wiedeń 29. października. (Tel. De. Pol.) 
(Z Izby daputowanych). Rząd przedkładą, pro- 
jekt do ustawy wzgłędem wyrównśnia podatku 
gruntowego na podstawie postępowania reklama- 
cyjnego. ; 

W odpowiedzi na interpelację Foregżeta w 
sprawie ułożenia listy przysięgłych w Oylei, 
oświadcza minister Prażak, że po przeprowk- 
dzeniu dochodzeń nie może już wątpić, iż ptzý 
układaniu dorocznych list przysięgłych poztępo- 
Wano z całą obowiązkową Ścisłością beż narodo- 
wościowezo uprzedzenia; dóstrzegł on jednak, 
iż przytem nadawano ustawom taką interpretację, 
którą on uważa za nieuzasadnioną. Ustawa po- 
stanawia mianowicie, iż przy wyborze osób, wcią- 
gniętych do listy pierwotnej, należy uwzględniać 
także ich znajomość językową. f 

Minister uważa za rzecz nieuprawiiióną, aby 
wymaganie to rozumianóm było w ten sposób, 
iżby powołanie. na przysięgłego przy Sądzie ob- 
wodowym w Cylei zawisłem było od znajomości 
obu języków krajowych, a przeto, iżby wszyscy, 
którzy władają tylko tym językiem słoweńskim 
zostali wykluczeni. 

Nie leży to -z pewnością w duchu instyttcji 
Sądów przysięgłych, aby cała ludność wiejska, a 
przeto znaczna część ludności całego okręgu była 
stale wykluczona od funkcji sędziów przysięgłych. 
To zapatrywanie objawił minister wyższemu 8%- 
dowi krajowemu w Gracu: 

Na interpelacje względem konfiskaty Voce 
catolica odpowiada Prażak, iż postępowanie Pro- 
kuratorji w Trydencie zostało przez Sąd sanktjó- 
Nowane, a przeto: uważa za niewłaściwe brać 
ten wypadek za punkt wyjściu do wskazówek 


złamanego szeląga dać nie chce, Ządają nato- ! Kole posalskiem JE. p. Grocholski, nie wię- ! się, jak n. p. w języku greckim. W języku łaciń- ! na preparacja zewierać tylko pierwotne zmaczenie ! dla Prokuratorii. 
| A ZY 
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„Fiskalizm i prasa” 
zestawił 
Stanisław Pepłowski. 


(Ciąg dalszy). 

Trzecim a zarazem najuciążliwszym cięża- 
rem gniotącym prasę angielską był stempel 
dziennikarski. Już w r. 1701 zamierzał Rząd 
królewski wprowadzić w życie ustawę stemplową, 
opodątkowująca prasę w ten sposób, iż za każdy 
egzemplarz pisma perjodycznego, wychodzącego 
w objętości jednego arkusza miała być uiszczana 
należytość stemplowa w kwocie jednego pensa, 
"i, pensa zaś od półarknszowego egzemplarza. 
Na wrzawę podniesioną z tego powodu głównie 


przez wydawców tanich pissmek ludowych, Phr-- 


lament dla utrzymania egrystencji popularnych 
wydawnictw odrzuejł wniosek rządowy, który w 
łagodniejszej formie ukarał się ponownie w roku 
1712. Tym razem zaprojektowana skala stem- 
plowa wynosiła pół pensa za arkuszowy egzem- 
plarz, 1'/, ponsa za egzemplarz obejmujący pół- 
tora arkusza druku. W orędziu królewskiem po- 
pierającem rzeczony wniosek, szczególny nacisk 
położono na charaktar prewencyjny takowego, 
zwłaszcza, że cenzura prasowa przestała istnieć 
w Angiji w r, 1688. 

Zamysłom Rządu sprzyjała sytuneja polity- 
tyczna. Członkowie Parlamentu tak Izby wyż- 
szej jak 1 niższej, rozjątrzeni względem praay, 
która pozwalała sobie ostro krytykować ‘ich oyn- 
ności, dopomogli skwapliwie Rządowi królowej 
Anny w jego zamiarze zaknebłowania głosu dzien- 
nikarstwa. Stempel dziennikarski „Duiy on neros 
papers,“ uchwalony zrazu w fermie podatku od 
zadrukowanego papieru pisemek ulotnych i anon- 
sów, wszedł nakoniee w życie i oddał Rządowi 
od razu znakomite usługi: Mnóstwo pism zwłaszcza 
przeznaęzonych dla niższych klas spałecznych, 
zakończyło w krótkim czasie swój żywot. Na- 
próżno protestował nader wymownie przeciw no- 
wej ustawie słynny dziennikarz Addison — 
takowa weszła w Życie i miała się utrzymać w 
swej mocy przez długie jeszcze lata. 

Skalę stempliową podwyższano nieustannie 
w latach; 1724, 1756, 1775. W'r. 1797 wynosił 


stemrpel prasowy cztery pensy od pojedynczego 
numeru pisma, dwa pensy od arkusza dodatku. 
Tak nienaturalna wysokość podatku zmuszała na- 
turalnym porządkiem rzeczy wydawców do obcho- 
dzenia ustawy na rozmaite sposoby. Z tego też 
czasu datują się olbrzymie rozmiary arkuszowe i 
drobny nieczytelny prawie druk dzienników an- 
gielskich. Przeważna jednak część wydawców nie 
zadowalając się omijaniem ustawy w ten mniej 
więcej legalny sposób, chwytała się Środków 
wprost ustawą niedozwolonych Stemplowano za- 
ledwo część nakładu, podćzas gdy sprzedaż uli- 
czna niestemplowanych kwitła w najlepsze. Po- 
szukiwaniom' władz skarbowych w celu wykrycia 
defraudantów, stawała ciągle na przeszkodzie 
ogólna niechęć przeciw ustawie krępującej wol- 
ność prasy. 

Surowa uchwała Parlamentu z r. 1743, za- 
grażająca kolporterom karą 3-miesięcznego wię- 
zienia w razie przydybania u nich nieostemplo- 
wanych egzemplarzy, dolała tylko oliwy do ognia. 
Rozpoczęła się na tym punkcie otwarta walka 
przeciw Rządowi. Wówczas to powstało pisemko 
Poor Man's Guardian („Obrońca biednego czło- 
wieka") z programem ultraradykalnym, zawiera- 
jącym nie mniej nie więcej tylko zasady zupeł- 
nego społecznego przewrotu. Wydawcą pisemka 
był Henry Hetherington, postać legandowa 
prawie w dziejach tamtejszego dziennikarstwa. 
Pisemko swe drukował Hetherington na bibule 
najgorszemi czcionkami — mimo to  rozchodziło 
się takowe wkrót:e po powstaniu w 100.000 è- 
gzemplarzy. Popalarny redaktor wypowiedział 
eelnikom otwartą walkę, gdyż systematycznie nie 
ostemplówywał numerów swego pisma, twierdząc, 
iż takowe nie jest dziennikiem. Do tego zapa- 
trywania przychylił się również sąd przysięgłych 
pod prezydencja znanego naczelnika“ torysów, 
lorda Lyndhurst, uwalniając Hetheringtona 
od zarzueonej mu zbrodni podburzania do buntu 
i oszustwa na rzecz Skarbu, 

Hetherington. znalazł. godnego. towarzysza 
w osobie niejakiego Cleave'go, : wydawcy Police 
Gazette, 
kradał przez strąże celników»w trumnach,* zmó” 
wiwszy Się w tym celu z karawaniarzem, sąsia- 
dującym z drukarnią. W latach 1832—84 uwię* 
ziono blisko 500 osób pod zarzutem zabronione 
sprzedaży nieostemplowanych numerów  rozmai- 


który swój demokratyczny organ prze-* 
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tych pism. Pod naciskiem opinji uznał w końcu 
Rząd konieczność zrobienia pewnych ustępstw. 
W roku 1836 zniżono ponownie skalę stemplową 
z å pensów na 1 pens od arkusza druku (1530 
eali[_]). Koncesja ta wszakże nie zdołała zado- 
wolić opozycji, której reprezentantem w tej spra- 
wie stał się w Parlamencie Milner Gibson. 
żarliwy poplecznik partji Whigów. Corocznie z 
podziwienia godną wytrwałością wnosił Gibson 
w Izbie gmin projekt zniesienia stempla dzien- 
nikarskiego i zastąpienia takowego taksą poez- 
tową od wysyłanych przez pocztę egzemplarzy 
(1 pens od sztuki). Wywodów Gubsuna słuchano 
zrazu z szyderstwem, przechodząc nud niemi do 
porządku dziennego. Nie dał się atoli odstraszyć 
tem niepowodzeniem gorący szermierz postępu i 
pozyskując dla swej idei coraz to więcej zwolen- 
ników, doczekał się po latach jej zwycięztwa. 
Gdy mityngi, petycje i protesta nie przynosiły 
żadnych rezultatów, zorganizowała swe szeregi 
opozycja w stowarzyszenia, działające solidarnie 
i systematycznie w sprawie stemplowej. Pierw- 
szem z nich było stowarzyszenie (o którem już 
powyżej wspomnieliśmy) „The Press Association“, 
drugiem Towarzystwo, zawiązane celem Zniesie- 
nia opłat od środków, służących do zdobycia o- 
światy. Przewodniczącym pierwszego był Wiliam 
Evart, na czele drugiego stanał Gibson. Oba 
stowarzyszenia pozyskały dla swej sprawy w 
krótkim przeciągu czasu 120 głosów w Izbie 
gmin. Dzięki niezmordowanej ich agitacii, na- 
stąpiła w r. 1854 ponowna redukcja skali steni- 
pla prasowego, a w rok później żakończył takowy 
swą egzystencję w Wielkiej Brytanji. Zniesienie 
stempla  podziałało nader dodatnio na rozwój 
prasy angielskiej. Przekonają nas o tym fak'ie 
najlepiej cyfry. I tak: pierwszy drukowany tygo- 
dnik opuścił w Anglji prasę dnîd 23. maja 1622, 
w czasie między r. 1661 —1681 ukazało się prze- 
szło 7O dzienników, które po dłuższej lub krót- 
szej egzystencji zakończyły swój żywot. Wybuch 
rewolucji w r. 1684 spowodował powstanie 26 


nowych pism. Wprowadzenie w życie stempla ` 


przyczyniło się znakómicie do zmniejszenia tej 
liczby, tak dalece, że w r. 1788 wychodziły w 
Londynie zaledwo 8 pisma eodzienne, a 10 pism 
dwa razy tygodniowo. Bijąće corwa”to żywszem 
tętnem” życie polityczne narodu musiało mimo 
wszelkich przeszkód fiskalnych wpływać ożywczo 


na rozwój prasy. Od roku 1758—1858 ludność 
Anglji wzrosła w czwórnasób, podezas gdy liczba 
dzienników zwiększyła się w stosunku jak 1: 17. 
Zniżenia skali stemplowej wpływały przedewszy- 
stkiem na obniżenie ceny dzienników, zupełne 
zaś zniesienie stempla w roku 1855 spowodowało 
A aj przyrost prasy. Natychmiast powstało 
107 uowych pism, a liczba pism politycznych z 
620 (w r. 1850) podskoczyła do evfry 711. 

+ W r. 18656. wychodziło w Wielkiej Brytanji 
1271 dzienników i czasopism, za% w r. 1885: 
2052 dzienników a nadto 1298 pism zbiorowych 
i kwartalników. Z tej liczby 405 pism wypada 
na sam Londyn. Pism codziennych wychodzi 173, 
a nakłady dzienne niektórych z tych dzienników 
dosięgają bajecznej dla nas wysokości. Daily 
Telegraph bije 170.000, Standard 140,000, Daily 
News 90.000, Echo 80.000, Times 80.000 egzem- 
plarzy dziennie. ”) m 


Pierwszą drukowana gazetę we Francji wy- 
dał w r. 16238, lekarz Teofrast Reuaudot w Pa- 
ryżu p.t.: Nouvelles ordinaires de divers endroits. 
Pismo to począwszy: od r. 1631 (30. maja) po- 
częło wychodzić jako tygodnik p. t.: Gazette de 
France. Zrazu pismo to miało charakter prze- 
ważnie brukowy, anegdotyczny, później jednak 
rozwijając się co raz to bardziej prarkształeło 
sią w końcu w pismo, codzienne. Gazette de 
France wychodzi po dziś dzień i jest najstarszym 
dziennikiem na kuli ziemskiej. Absolutne rządy 
Ludwika XIV. i jego następców nie mogły sprzy- 
jać rozwojowi prasy, po koniec zatem wieku ośm- 
nastego Gazette de France była jedynem pismem 
codziennem w królestwach Francji i Nawary. 

Mimo to mie uszło i to jedyne pismo bystrej 
uwadze intendenta skarbu. Colbert obłożył je opła- 
tą na rzecz skarbu ; opłuta ta miała atoli cechę 
podatku zarobkowego, nałożonego na przedsię- 
biorstwa drukarskie w ogólności. 

Myśl właściwego stempla dziennikarskiego 
weszła we Francji w życie dopiero po wielkiej 


rewolucji. Ustawy z dnia 30. września 1797 i 8. | bronią. 


listópada 1798 uakazywały drukowanie pism co- 
dziennych i perjodycznych tylko na ostsmplowa- 
nych arkuszach. Stempel dziennikarski zaliczono 


+*+} Th Fontane: „Aus England,“ Studien und Briefe 
(Stuttgart 1860) S. 209—325, Vocke: Geschichte der 
Steuer des britischen Beiches (Leipzig 1866) S. 250. 


do rzędu podatków konsumcyjnych i wysokoś 
jego oznaczono w stosunku” do innych ' podatków 
tej kategorji. Wysokość podatku zależała od oł- 
jętości i ilości arkuszów druku, aby zaś zapó- 
biedz wszelkim możliwym nadużyciom, oznaczo- 
no dokładnie tak maksymalną ilość wierszy na 
każdej stronnicy, jakoteż przeciętną ilość zgłosek 
przypadających na każdy wiersz z ‘osobna. 
sokość skali stemplowej oscylowała między 1—5 
tentimów od arkusza. Podatkowi temu ulegały 
nietylko dzienniki i pisma porjodyczne, lecz tak- 
że wszelkia rozprawy a dziedziny bieżącej poli- 
tyki lub ekonomji o mniejszej objętości jak 3 ar- 
kusze druku. ; 

W latach następnych podatek ten' wyśruby- 
wowano do coraz to większej wysokości — przy- 
czem zauważyć należy w dziejach rozwoju prasy 
francuskiej ten szezególniejszy objaw, ż6 Każdo- 
czesny Rząd, czy to republikański, królewski, 
czy też cesarski usiłował przedewszystkiem jak 
najsiiniejsze pęta nałożyć prasie. | tak: Napo- 
leon, jeszcze jako pierwszy konsul tolerował za- 
ledwie egzystencję trzynastu dzienników, które 
pod względem polityki były w zupełności mu 
oddane. Rzecz jasna, że jako cesarz nie zmien I 
Napoleon: swego postępowania w obec prasy. 

„Chzrte octroye" Ludwika XVIII. uznawała 
wprawdzie swobodę prasy, ten stan rzeczy trwał 
wszakże bardzo krótko, gdyż już rok 182 przy- 
niósł nowe Środki prewencyjne, skierowane prze- 
ciwko prasie, zaostrzane jeszcze w ciągu lat na- 
stępnych. Dwudziestego piątego lipca 1830 pod- 


pisał Karol X. z namowy Polignaca pamiętne. 


rozporządzenie, znosząće w zupełności poręczoną 
konstytucjnie wolność prasy. Krok ten przepłą- 
ciła starsza linja Bourbonów utratą korony. Krew 
ludu polała się wszakże i tym razem bezowoc- 
nie. “ „Charte“ Ludwika zawarowała wprawdzie 
zrazu wolność prasy, zaraz jednak w roku na. 
stępnym (1831) król mieszczański jął się środ- 
ków mających na celu poskromienie opozycyjnej 
prasy. Fiskalizm zdał mu się najlępszą po temu 
_ Podwyższono zatem w r. 1331 stempel 
dziennikarski i zażądano od wydawców pism wy- 
chodzących częściej niż dwa razy tygodniowo 
kaucji w kwocie 24.000 franków. Jeszcze bar- 
dziej ścieśniono swobodę prasy z okazji zama- 
chu Fieschiego (1835). 


(Cigg dalssy nastapi.) 
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Bacqueshem odpowiada szczegółowo na 
interpelację w sprawie Towarzystwa dla buko- 
wińskich kolei lokalnych ; zapewnia, iż Rząd w 
danym razie w obec sprzecznych interesów To- 
warzystwa, koncesjonarjuszów i przedsiębiorców 
budowy, starać się będzie, aby publiczne intere- 
resa nie były na szwank narażone. 

W skutek interpelacji Kaizla zapowiada 
Bacquehe m w najbliższym czasie przedłoże- 
nie ustawy o urządzeniu składów publicznych i 
lombardowaniu warantów. 

W końcu toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja nad ugodą ełowo-handlowa. 

Przy artykule XV. (domokrąztwo) zaznaczył 
Reicher szkody, na jakie narażoną jest ludność 
wiejska przez handel domokrążczy. 

Pattai jest za ograniczeniem domokrąztwa, 
a zwłaszcza za wyłączeniem obcych. 

Zaproponowane przez Ftrnkranza imien- 
ne głosowanie nad tym artykułem zostało odrzu- 
cone, a artykuł ów wraz zrezolucjami przyjęty. 

Artykuł XXII (Bośnja i Hercegowina) przy- 
jęty został bez dyskusji. 

Przy art. XXIII. o czasie trwania ugody aż 
do końca r. 1897, wykazuje Lueger, iż ze 
względów ekonomicznych i politycznych powinna 
być ugoda na więcej, niż na lat 10 zawartą. Co 
10 lat odnawisjących się rokowań używają Wę- 
gry dla przeparcia swych żądań. Jest to oburza- 
jace, że dwa narody cywilizacyjne, jak Niemcy i 
Słowianie, uciskane są przez narodowość niedo” 
rownywniącą im ani pod względem liczebnym , 
ani cywilizacyjnym. 

Przewodniczący Clam przerywa mowcy, 
ponieważ uważa za niestosowne, aby mówiono 
w Izbie o niewolnietwie w Węgrzech. 

Lueger mówi dalej i proponuje w końcu, 
aby ugoda cłowo-handlowa zawarta została na 
wieczne czasy. 

Weitlof oświadcza w imieniu swych to- 
waurzyszy że mie zgadza się z poglądami poprze- 
dniego mowcy na Węgry. Poprzedni mowca po- 
powinien się raczej ująć za Niemcam: w tej po- 
łowie monarchii, niż rozbudzać wojnę z Wę- 
grami. 

Lueger celem faktycznego sprostowania 
oświadcza, iż zapatrywania jego zostały nznane 
przez zgromadzenie wyborców w Wiedniu. 

W ice-prezydeni odbiera mu głos, gdyż 
oświadczenie to nie jest sprostowaniem, ale roz- 
winięciem zapatrywań. 

Artykuł ten przyjęto bez zmiany. 

Przy $. 3. proponuja Chlumetzky wsta- 
wienie osobaego paragrafu, podług którego chwilę 
wejścia w życia tej ustawy oznaczać ma osobna 
ustawa. Wniosek ten motywujs mowca obszernie 
tem, że łączność przedłożeń ugodowych ma być 
wyrażoną w ustawie. 


+ » 

Prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie oma- 
va w artykułach wstępnych wniosek Schmer - 
inga. 

Presse pisze: Jeśli Izba panów wniosek ten 
przyjmie, należałoby się spodziewać, źe odnośna 
komisja zajmie się także znanym  reskryptem 
Herbsta, tyczącym się Sądów krajowych wyższych 
w Galicji, który co do fsrmy i treści zgadza się 
znpełnie z rozporządzeniem Prażaka, i że udzieli 
wyjaśnień, dlaczego to, co wówczas było prawem, 
ma Być dziś bezprawiem. 

i ałerłand utrzymuje, że szczegółowe zbada- 
nið tego przedmiotu i dyskusja nad mm może 
być tylko pożyteczną dla ogólnych interesów. 

Fremdenblażt oezeknje od Rządu wyczerpu- 
jących wyjaśnień co do dalszego stanowiska ję- 
zyka niemieckiego i dowodzi, że Niemcy w Cze- 
chach nie potrzebują się wcale lękać o awans 
awój w służbie państwowej. 


* * 
Komisja budżetowa Izby panów przed- 
stawiła już sprawozdanie swoje o przedłożeniu 
rządowem dotyczącem dalszego poboru podatków 
i dodatków, jak miemniaj opędzenia kosztów 
administracji państwowej w czasia od 1. stycz- 
nia do końca marca 1687 i w referacie swoim 
wnosi aprobatę tego przedłożenia. To Samo 
uczyniła komisja polityczna tej Izby w 
Sprawie przedłożenia o poborze rekrutów w roku 
1887 i na najbliższem posiadzeniu będą oba te 
sprawozdania po raz drugi czytane. 
. 


* 

Z Wiednia donoszą, że hr. Beust dzień 
przed śmiercią przyrzekł p. Plenerowi sen. 
podpisać znany wniosek Schmerlinga, doty- 
czący najnowszego rozporządzenia ministra spra- 
wiedliwości eo do języka czeskiego w wyższych 
sądach w Pradze i Bernie. 


W komisji legitymacyjnej zdawał p. Sta- 
rzyński przedwczoraj sprawę o wyborze p. 
Bilińskiego i postawił wniosek agnoskowa- 
nia wyboru. P. Tomaszeczuk wykazywał, że 
nawet według sprawozdania r ferenta zaszły przy 
wyborza nieprawidłowości, nad któremi nie mo- 
żna bez nowych dochodzeń przesć do porzadku 
dziennego. Nieprawidłowości dotyczą w pierw- 
szym rzędzie teroryzowania wyborców przez 
urzędników zwłaszcza podatkowych a następnie 
doręczania legitymacyj wyb'rcom. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono wezwać Rząd, aby przez 
Namiestnictwo galicyjskie zarządził dochodzenie 
względem 23 punktów. 


Korespondencje. 


Warszawa 28. pazdziernika. 

Wiadomości nadeszłe z Lublina i gubernji 
lubelskiej stwierdzają paniczny postrach, jaki 
ogarnął tamtejszą ludność żydowską, — gdy na 
rogach ulie i po wszystkich kramach, tudzież 
sklepach żydowskich pojawiły się afisze: „Tu 
sprzedaje się cholera.* Podobno aresztowano już 
kilku agitątorów! anty-semiekich, a dochodzenia 
dalsze prowadzi żandarmerja, W kołach wojsko- 
wych widoszgie oscygło dełychczasowe usposo- 
bienia wojownicze, eo spowodowane zostało tem 
głównie, iż lekarze otzee mieli, że następca tro- 
nu wielki książę Mikołaj Aleksandrowicz nie dłu- 
go pożyje, i już z wiosną należy być przygoto- 
wanym na ostateczności trawiącej choroby. To 
też koła dworskie zwróciły obecnie swoją uwagę 
na młodszego brata następey tronu, wielkiego 
księcia Jerzego, urodzonego w roku 1871, który 
ma być odtąd na przyszłego samodzierzcę tronu 
carskiego kształconym. Nawet minister wojny, 
dotychczas nader wojennie usposobiony, zniósł 
polecenie zakazujące pułkownikom, udzielania o- 
ficerom dłuższych urlopów jak na 48 godzin i 
dziś mogą oficerowie opuszczać pułki za urlo- 
pem pułkownika aż na przeciąg dni 14, są tylko 
zobowiązani podać miejsce każdorazowego za- 


mieszkania. 
OO zet ZZO. 


Praga 26. października. 
(P. Russ o Czechach. — Odpowiedź ministra 


Gawtscha. — Jubileusz teatru czeskiego. — Pam- | 


flet Nar. Listów). 

(jk.) P. Russ przyznał, że Czesi mają kul- 
turę. Fakt ten godny jest zanotowania z tej 
przyczyny, ża oświadczenie to p. Russa posłuży- 
ło mu za punkt wyjścia do zdań innych, na które 
odpowiedzieć i które sprostować warto. Zdanie 


o europejskiem stanowisku języka niemieckiego | 


doskonale oceniła Politik zaznaczając, że język 
ten tego epitetu bynajmniej używać nie powinien, 
przed stu bowiem laty, kiedy język francuski był 
jaż europejskim, a język polski wydoskonalał się 
pod piórem Trembeckiego, Krasickiego 
i Węgierskiego, język niemiecki uważany 
był za jeden z najmniej eywilizowanych, P. Russ 
wypowiedział jednak jeszcze inne z orawdą nie- 
zgodne zdania. Oświadczył on n. p., że tylko 
23 z 39 radców Sądu krajowego wyższego w 
Pradze umie po czesku. Zdanie to jest fałszywe, bo 
z wszystkich radców jeden tylko, t. j. ten, któ- 
rego wymienił dr. Prażak, doznaje trudności 
w -wysłowieniu się czeskiem,i on jednak w razie 
potrzeby referuje po czesku. Wszyscy inni mó- 
wią po czesku płynnie, jak wykazują tabele kwa- 
lińkgcyjne. Manowicie prezes Sądu wyż. p. Te- 
muitschek i jego zastępca p. Forster, który mó- 
mi doskonale po polsku, ponieważ urzędował w 
Galicji, znają język czeski gruntownie. Przytem 
nie 17, ale tylko ośmiu radców Czechów, wbrew 
(W dr. Russa, powołano na ten urząd od r. 

Atoli bez porównania bardziej pognębiające 
wrażenie wywarła tu odpowiedź p. ministra 
Gautscha na interpelację pos. Bojakow- 
skiego w sprawie szkół czeskich na Morawie. 
Nowa teorja przeciw szkolnictwu czeskiemu, opar- 
ta na względach „ekonomieznych i spo.ecznych*, 
stać się jeszcze może bronią przeciw samemu p. 
ministrowi, bo te względy „miejscowe“ na Mo- 
rawie przemawiają tylko na korzyść Czechów. 
Najprzykzzej jednak działa na Czechów, nowy, 
w oświadczeniach p. ministra oświaty tkwiący 
dowód dwuliecowości polityki hr. Taaffego, która 
widocznie usiłuje sobie stopniowo utorować dro- 
ge ku zbliżeniu się do lewiey. Najlepiej tego do- 
wodzą oklaski, jakiemi przyjęła mniejszość mowę 
dr. Gautscha. Ponieważ Czesi morawscy składa- 
ją się w większej części z ludu, p. minister po- 
wiada, że „powołanie“ młodzieży morawskiej 
przemawia za nieotwierauiem większej ilości gi- 
mnazjów czeskich. Jeżeli jednak zdaniem p. mi- 
nistra synowie ludu nie są do gimnazjum „po- 
wełani“, to czemu nie utworzy on dla tych, któ- 
cym uniwersyteckie ukształcenie niezapewniłoby 
chleba, odpowiedniej ilości szkół specjalnych cze- 
skich? Zresztą podczas gdy szkoły średnie nie- 
mieckie, których tam jest 27 nie są frekweuto- 
wane, tak że niektóre z nich liczą mniej niż 100 
uezni — 11 gimnazjów czeskich nie może nastar- 
czyć swym „powołanym“ miejsca, i rausi coraz 
nowe tworzyć paralelki. „Powołanie“ tedy mło- 
dzieży morawskiej mówi także na korzyść szkół 
czeskich. 

Teatr czeski obchodził 100 lecie swego 
istnienia. Pierwsze przedstawienie czeskie w 
pierwszym praskim „budg“ AA teatrze 
czeskim odbyłu się 23. października 1786. Grano 
wówczas „Brzetysława i lłkę," utwór narodowy 
Thama. Zmiana, jaka w znaczeniu, zasobach i 
rozwoju czeskiej sztuki dramatycznej od tego 
czasu zaszła, odbija w sobie rozwój narodu, 
zwłaszcza, że scena była głównym czynnikiem 
budzącym w Czechach poczucie narodowe. .Ztąd 
sobotnia uroczystość była interesująca politycznie 
i historycznie, czemu też dały wyraz pisma cze- 
skie zamieszczając o obchodzie artykuły. 

Ignorowały go tylko Narodni Listy, które 
toczą z Dyrekcją teatru wojnę od czasu ustąpie- 
nia p. Pospisził. Za to nie ominęły one spo- 
sobności przypodobania się ukochanemu „stryjo- 
wi z Nad Newy* w chwili, kiedy on jest z wielu 
powodów tak podrażniony; za pełen mądrości 
i szlachetności list Stojanowa do Kaułbarsa płacą 
wstrętnym pamfletem. O liście samym oczy- 
wiście nia wspominają, bo z niego dowiedzieliby 
się Czesi nietylko od nas, którym nie chcą wie- 
rzyć, o politycznym charakterze swej mniemanej 
protektorki. Kaulbarsa bronią on» wiernie, o o- 
kropnych, tragicznych skutkach jego agitacji nis 
wspominały ani słowa, a dziś ogłaszają, że jeden 
z najzasłużeńszych bułgarskich patrjotów — Stv- 
janów jest „pamflecists, który służy na 
żołdzie Battenberga,“ że ci, którzy mają na- 
dzieję odwrócić od siebie w Bułgarji rosyjski- 
jarzmo, dowodzą „braku politycznego wykształce- 
nia, dowodzą zuchwalstwa i głupoty" (hlou- 
post). Wszyscy znamy zasługi Stojanowa i każde- 
go z nas oburza tego rodzaju niegodziwa insy- 
nuacja. Za to nikt z nas dotycnczas niest-ty ule 
mógł się dowiedzieć, na czy: m żołdzie słu- 
Żą Nar. Listy, chociaż dość jest ku temu danych 
i prawda zapewne kiedyś się okaże... 


Wypadki na Wschodzie. 


Z Londynu donoszą : Utrzymują tu, iż w Buł- 
garji poczyniono ważne »dkrycia, które Read 
bułgarski trzyma w tajemauicy, «żeby nie po- 
większać wzburzenia umy:-łów i że tem wytłó- 
maczyć się dadzą ponowue ostrzeżenia rosyjskie 
przed ukaraniem skompromitowanych oficerów. 

* 


. 

Donoszą z Filipopola : Tak we wschodniej 
Rumelji, jak i w Bułgarii ma być obeenie w pu- 
blieznych zakładach naukowych w miwjsce języ- 
ka rosyjskiego język niemiecki wykładanym. 

+ 


* = 

Z Sofji donoszą : Dziennik urzędowy ogła- 
sza odroczenie Sobranja na 31. b. m. Jako po- 
wód odroczenia podano, iż deputowani nie zje- 
chali się jeszcze w dostatecznej liczbie. Ukaz 
względem odroczenia Śobrauja podpisany jest 
także przez Karawełowa. Austrjacki i francuski 
wieekonsuł odjeżdżają do Tirnowa. 

LJ 


* = 
, Do Pol, Corr. piszą z Sofji, iż Rząd rosyj- 
ski w obec mocarstw motywował wysłanie dwóch 
okrętów wojennych do Warny koniecznością opie 
ki. tamtejszego konsnlatu rosyjskiego i rosyj- 
skich mieszkańców, w obec Rządu bułgarskiego 
zaś oświadczył, iż wysłanie okrętów stanowi 


akt protestu przeciw z-braniu się wielkiego So- 
branja. 


* 
= - 

_ Pol. Corr. donosi z Korfu, że ks. Edynbur- 
ski przybył tam d. 18. b. m. z całą angielską 
eskadrą Śródziemnego morza, Ztamtąd uda się 
flota wprost do Malty, gdzie przezimuje. 

= 


x + 
Z Londynu donoszą do Presse, że wszyscy 
redaktorowie pism petersbur k ch byli we wtorek 
u szefa cenzury prasowej, aby odebrać instrukcję 


| 
szkoły rolniczej w Czernichowie. 
3) Stypendjum z fundacji mieszkańców byłego 
Sądu obwodowego Sądeckiego w kwocie 100 złr., 


DZIENNIK POLSKI. 


i w sprawie przekonań politycznych, które mają 
| być wygłaszane. Zdaje się, że tenor pism rosyj- 
| skich aędzie bardziej pokojowy, 

* 


; S s e 
Hr. Weith miał przybyć do Stambułu 
Z propozycją natychmiastowego „wołania konfe- 
rencji do Stambułu celem rozwiązania sprawy 
| bułgarskiej. 


* 


* U 
Wiedeński korespondent Pester Lloyda za- 
przeczą kategorycznie, jaboby między Au-trją a 
Ni-mceami zawartą został» konwen:ja militarna 


KRONIKA. 


Liów dnia 30. października. 

Wiadomości z dworu. Doniesiesienie niektó- 
rych pism, jakoby cesarzowa wybierała się w po- 
dróż na Wschód, nie sprawdza się. 

Wiadomości osobiste. P. Stefan Rogoziński 
znajduje się obecnie w Londynie, zkąd ma nieba- 
wem ndać się do zachodnich brzegów Afryki. Po- 
dróż odbędzie p. Rogoziński 'przez Marsylję na 
brzegi Marokańskie i do Sahary, następnie uda się 
na wyspy Kanaryjskie, ztamtąd do Nigru, a wre- 
tąd do Fernando Po. 

Nekrologja. Marja z Wężyków Tomkowi- 
czowa, córka kasztelana Franciszka Wężyka i 
Felicji z Mieroszowskich, wdowa po śp. Apolina- 
rym Tomkowiczu, zakończyła życie wczoraj w Kra- 
kowie. — Narcyz Ay was, właściciel dóbr, zmarł 
w Wyżnicy w 86 roku życia. — W Skierniewi- 
cach odbył się w poniedziałek pogrzeb wygnanki 
śp. Grocholskiej, ofiary znanego wypadku. Obywa- 
tele skierniewiccy urządzili pogrzeb swoim kosztem. 
Bractwo wystąpiło z chorągwiami, oraz miejscowe 
cechy. Współczncie i powszechny żal dla nie- 
szczęśliwej ofiary uwydamiły się na każdym 
krokn, liczny zastęp mieszkańców towarzyszył do 
miejsca wiecznego spoczynku, — Mieczysław Ro- 
ściszewski, syn Maksymiljana Franciszka i Bo- 
gumiły z Ligowskich, urodzony w Brzyznie, zmarł 
bezdzietnie dnia 28. kwietnia br. w Buenos-Ayres 
w Ameryce południowej. Wdowa jego biaga ro- 
dzinę śp. Mieczysława Rościszewskiego, aby się do 
niej zgłosiła, mianowicie: Honoratę Załewską, Ale- 
ksandra jej syna i Kazimirę,3 siostry zmarłego; 
adresując listy: Buenos-Ayres, America del Sud — 
Cerrito 286, Walentyna Rościszewska. 

Kalendarz. Niedziela (31.): Wolfganga — 
Godzimira. Ws 'hód słońca o godz. 6. min, 51, za- 
chód o godz. 4 min. 35, 

Poniedziałek (1. listopada): Wszystkich 
Świętych — Warcisława. Wschód słońca o godz. 
6. min. 52, zachód o godz. 4. min. 35. 

Wtorek (2.): Dzień zadnszny — Witymira. 
Wschód słońca o godz. 6. min. 54, zachód o godz. 
4. min. 33. 

Z życia towarzyskiego. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 7. wieczór pobłogosławiony zostanie w 
kościele OQO. Bernardynów związek małżeński p. 
Mieczysława Wronowskiego, urzędnika Wydziałn 
krajowego, z panną Zofją Lubicz Czerwińską, 
córką śp. Jana i Klary Czerwińskich, b. właści- 
cieli dóbr ziemskich. 

Jubileusz dziennikarza. Z inicjatywy kilku 
obywateli tutejszych zawiązał się komitet celem 
uczczenia trzydziestoletniej działalności dziennikar- 
skiej p. Henryka Rewakowicza, który w listopa- 
dzie 1856 roku rozpoczął zawód dziennikarski. 
Wybrano komisję, Która" ma wypracować program 
uroczystości. Dniem uroczystości oznaczono nie- 
dzieię 14. listopada. 

Stypendja opróżnione. Wydział krajowy przyj- 
maje do dnia 15. listopada br. podania na: 1) Sty- 
pendjnm 0 rocznych 300 złr. z fundacji pod na- 
zwą „Stypendjum Rozalji i Karola Słapów. Otrzy- 
mać je może: tylko młodzieniec urodzony w Wado- 
wicach w Galicji z mieszczańskiej familji, obrządku 
r. k. uczęszczający do szkoły techniczno-przemy- 
słowej. Kandydaci, spokrewnieni z familją Słapów, 
mają pierwszeństwo. 

2) Stypendja z fundacji śp. Kazimierza Prus 
Petryczyna, po 200 złr. rocznie, przeznaczone dla 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tndzież dla uczniów Akademji przem. techn. w 
| Krakowie, dalej stypendja po 150 złr. dla uczniów 
gimnazjum éw. Anny w Krakowie, wreszcie sty- 
pendja po 125 złr. przeznaczone dla uczniów 


przeznaczone wyłącznie tylko dla ubogich uczniów 
urodzonych w byłym obwodzie 


szkół publicznych, 
która niegdyś do 


Sądeckim (z wyjątkiem części, 
obwodn Jasielskiego należała). 

4) Cztery a względnie pięć stypendjów z fun- 
dacji Adama Zebrowskiego po 120 złr., przezna- 
czonych dla ubogiej inłodzieży, pochodzenia szla- 
checkiego, oddającej się w Uniwersytecie lwowskim 
nauce prawa i administracji, w celu usposobienia 
się do służby publicznej w charakterze nrzędników 
konceptowych. Pierwszeństwo mają ubodzy człon- 
kowie rodziny śp. Tadeusza Żebrowskiego po mieczu 
i po kądzieli. 

5) Stypendja z zapisn śp. Menarda Koniec- 
kiego, po 200 i 150 złr.. przeznaczone wyłącznie 
tylko dlè mioder zy pol dzenia polskiego, uczęsz- 
czającej na wykłady w Uviwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie, przedewszystkiem zaś i bez- 
względnie dla krewnych 4 powinowatych fundatora, 
jeśli takowi są nezniami rzeczonego Uniwersytetu. 

6) Stypendjum z fuudacji śp. Franciszka Pa- 
rzelskiego o rocznych 150 złr., przeznaczone dla 
ubogich uczniów zrodzonych z ojca narodowości 
polskiej, nczęszczających do szkół publicznych 
dobrym postępem w nankach i obyczajach. 

7) Stypendjum z fundacji im. arcyksięcia Ru- 
dolfa o rocznych 130 złr., przeznaczone wyłącznie 
dla uczniów szkół realnych bez różnicy wyznania 
religijnego. Pierwszeństwo mają synowie miesz- 
kańców powiatu przemyskiego, jak tenże isniał 
w r. 1861, tudzież synowie tych ck. urzędników, 
którzy w czasie utworzenia fundacji, tj. w r. 1861 
zostawali na posadach nrzędowych w powyższym 
powiecie. 

8) Stypendjum z fnndacji śp. Damiana Brze- 
skiego o roeznych 190 złr., przeznaczone dla mło- 
dzieńca nbogiego, pochodzenia szlacheckiego, który 
z odpowiednim postępem w nance i obyczajach do 
szkół pnblicznych uczęszcza. 

9) Stypendja z zapisn Śp. Andrzeja Żalchoc- 
kiego, po 115 złr. 50 ct., przeznaczone dla ubo- 
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty polskiej, 
uczęszczających do szkół publicznych w krajn istnie- 
jących. 

10) Dwa stypendja z fandacji śp. Kajetana 
hr. Lewickiego. 

Jedno nich wynoszące 300 złr. rocznie, 
przeznaczone jest dla młodzieńca urodzonego w 
Galicji, oddającego się nance sztuk pięknych i 
trwa przez lat oztery. W razie podróży za gra- 
aice, otrzyma stypendystą na żądanie 100 złr. 


z góry, zaś resztę 200 złr. w półrocznych ratach 
z dołn. 

Drugie stypendjum, wynoszące 200 złr. ro- 
cznie, przeznaczone jest dla ubogiego ucznia kra- 
jowej sakoły gospodarstwa wiejskiego, urodzonego 
w Galicji. Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficjalistów, pełniących służbę w 
dobrach należących do ordynacji śp. fundatora. 

Awans listopadowy w c. k. armji. (D. n.) 

W  kawalerji mianowani podporuczni- 
kami kadeci: Kazimierz (Guzkowski (10 drag.). 
Adolf Bliimel (2 ułan.),  7iktor Strzygow-ki (3 
ułan.), Mikołaj Uray (16 unz.), Emil Hirschfeld 
(13 ułan.), Alfred Słonecki (z 3 do 2 ułan.). 
W artylerji zostali kapitanami I kla- 
Leopold Bux (6), a kapitanami II kl. po- 
rucznicy: Stefan Sobotka (6) i Emil Strnad (6), 
porncznikami zostali podporucznicy: Gustaw Cy- 
sarz (14), Edward Zajiczek (6), Henryk Jordis (6), 
Emannel Tomich (6). 

W inżynierjł zostali kapitanami I 
klasy: Jan Hrabar z dyrekcji inż. w Krakowie, 
przydzielony do Ministerstwa wojny, Alfred Czikan 
i Karol Mayer; porucznikami  podporucznicy: 
Aleksander Seeliger, Robert Vogel, Matjasz Cza- 
dek i Stanisław Niedzielski (erzydzielony do Dy- 
rekcji inż. w Przemyślu). 

W trenie zostali rotmistrzami I klasy: 
Henryk Pohl i Franciszek Slocovich (3), rotmi- 
strzami II klasy; porucznik Antoni Sarrie (3), 
porucznikami podporncznicy: Ludwik Krans (3), 
Wacław Eberle (3), podporncznikami kadeci: Ru- 
dolf Diener i Alojzy Lanz (3). 

W departamencie zarządn mundu- 
rów zostali porucznikami podporncznicy: 
Józef Tomkowski, przeniesiony z Berna do Kai- 
serebersdorf i Jan Grzybowski w Bernie. 

W departamencie stadnin zostali po- 
rucznikami połporucznicy: Paweł Taxis de 
Bordogna-Valnigra w Drohowyżn i Wacław Wolf 
w Radowcach. 

W andytorjacie został podpnłkownikiem 
major Eugen. Kopecki, kapitanem I kl. został ka- 
pitan II kl. Franciszek Lubaczewski (78), kapita- 
nem II kl. został porneznik Karol Finkel przy 
Sądzie garniz. we Lwowie, porucznikiem-an'yto- 
rem został praktykant audytorjatu Michał Gross, 
porucznik w rezerwie 41 pułkn. 

W rezerwie mianowani zostali: w pie- 
chocie porncznikami podporucznicy Robert Doms 
(80), Jan Giżyński (65), podporneznikami zostali 
kadeci: Jerzy Petricek (15), Antoni Kirschnek 
(45), Jan Matz (90), Stefan Grigorowicz (41), 
Wasyl Jakubowicz (41); w kawalerji poruczni- 
kiem podporucznik Antoni Zapalski (11 drag). 

W marynarce został kapitanem fregaty 
woj. kapitan korwety Łukasz Binicki, a poruczni- 
kiem linjowym Karol Mysz. 

W wojskowo-lekarskim korpnsie oficer- 
skim mianowany został lekarzem sztabowym w 
randze jenerała starszy lekarz sztabowy I kl. dr. 
Juljnsz Hlavac, szef sanitarny 11. korpusu we 
Lwowie, z pozostawieniem go na dotychczasowem 
stanowisku. Starszym lekarzem sztabowym I kl. 
został starszy lekarz sztabowy II kl. dr. Emanuel 
Arzt, kierownik szpitala garnizonowego nr. 14 we 
Lwowie. Starszym lekarzem sztabowym II Kl. zo- 
stał lekarz sztabowy dr. Leopold Pollak z garni- 
zom. szpitala nr. 14 przeniesiony do Czerniowiec 
jak naczelny lekarz garnizonu. 

Lekarzami pnłkowymi I. klasy zo- 
stali lekarze p. II. kl.: dr. Józef Haas (przy 13. 
pułka) i dr. Jnljnsz Schluuf (45.). Lekarzami poł- 
kowymi II. kl. zostali lekarze wojskowi: dr. Jan 
Endre (15.), dr. Michał Martynowicz (58), dr. 
Koloman Głleimann (11. p. drag.), dr. Włodzi- 
mierz Hrycykiewicz (4. p. ułanów) i Jaljan Dę- 
bicki (102.). 

W rachnnkowym korpusie oficerskim został 
kapitanem rachunkowym podporucznik Leonhard 
Spittal (45.), a podporucznikiem rachnnko "ym 
wachmistrz Adolf Wiistinger z 4. p. piech. do 
6. p. artylerji. 

W intendantnrze wojskowej został starszym 
intendantem II. kla y intendant Adolf Kncera 
z 1. Korpnsu. 

Mianowania w obronie krajowej: 

Kapitan II. kl. Adam Dembi ki z 45. pnłkn 
piech. przeniesiony został do bukowińskiej obrony 
krajow j 76. bat. w Kocemaniu. W stanie czyn 
nym piechoiy definitywnymi komendantami bata- 
ljonów zamianowani zostali kapitanowie I. klasy: 
Marceli Meyer (gal. bat. obr. kr. w Gródku nr. 68.), 
Ignacy Strzelecki (Czortków nr. 69.), Józef Schi- 
mak (Kolbnszow. nr. 56.). 

Kapitanami I. kl.: Lndwik Wlassaen z 40, 
p. p. przeniesiony został do czynnej o r. kr. i za 
mianowany komendantem morawskiego bat. obr, k:. 
nr. 16.  Kapitanami I. kl. zostali kapitanowie 
II. kl.: Adam l embicki (Kocman 76.), Gustaw 
Jaksch (Stryj 65.), Karol Kuchinka (Gródek 68.), 
Antoni Haimann (Tarnów 53.), Karol Kónig (Sam- 
bor 61.), Wincenty Seel g (Jarosław 58.), Alfred 
Pettesch (Czort ów 69.).  Kapitanami II. kl. zo- 
stali porucznicy: Wilhelm DLotsch (Sanok 57.), 
Aleksander Gruszecki (Kocmau 76.). i orucznikami 
zostali podporucznicy: Edward Kahanek (Nowy 
Sącz 60.) Ale'.sander Łvtocki (Tarnopol 71.) 
Józef Honska (Tarnów 53.), Eugenjusz [wanow cz 
(Bnczacz 70.).  Podporucznikami zost:li kadeci: 
Władysław Hofmann (T rnopol 71.), Ernest Cha- 
ranza (z 12. bat. do 54. w Wadowicach), Antoni 
Car (z 59. bat. w Przemyślu !o 6l. w Samborze). 

W kawalerji obrony krajowej został rotmi- 
strzem I. ki. rotmistrz II. kl. Aleksa:der Ko- 
ścieki 3. pułku ułanów obr. kr. 

Povady lokalne: Kapitanami I. kl. 
kapitanowie II. kl.: Erazm Dlagołęcki 
52.), Józef Rotter (Złoczów 67.). 

W nieczynnym stanie obrony krajowej został 
kapitanem I. kl. kapitan II. kl Adolf Rudkowski 
(Kolomvia 6v.), kapitanami II. kl. porneznicy: 
Józef Nowak (Snezuwa 78.), Ignacy Hunasiewicz 
(Nowy Sącz 60.), Aleksauder Koczyński (Czer- 
niowce 77.), Aleksander Balko (Przemyśl 59.), 
Leon Ilnicki (Suczawa 78.), porncznikami zostali 
podporneznicy : dr. Karol Teuchert i Alojzy Wes- 
sely (Jarosław 58.), Alojzy Czizek (Rzeszów 55.), 
dr. Jan Paroubek (Żółkiew 64.), dr. Wojciech 
Salz (Lwów 63.), Karol Stelzer (Nowy Sącz 60.), 
dr. Karol Jirzyczek (Sambor 61.), Bronisław Mier- 
ka (Przemyśl 59.), Wacław Briunl (Rzeszów 55.), 
Edward Kwolewski (Nowy Sącz 60.), Teodor Bu- 
zar (Snczawa 78.), dr. Piotr Lityński (Lwów 63.), 
Edmund Zieleniewski (Jarosław 58.), Józef Haas 
(Buczacz 70.), Jan Mohr (Radowce 75.), Jerzy 
Cieslar (Wadowice 54.) Henryk Fiałka (Bnezacz 
70.), Stanisław Czerwiński (Buczacz 70.), dr. Mar- 
kas Alter (Gródek 68.), Jan Peschl (Bnczacz 70.), 
Józef Piekarski (Sanok 57.), Ryszard Schirmek 
(Kołomyja 66.), Gustaw Langer (N: wy Sącz 60.), 
Jarosław Zapletal i Antoni Kaużyński (Żółkiew 
64.), Eagenjusz Philipp (Bucz"cz 70.), Karol Lau- 
ner (Złoca w 67.), Lucjan Marynowski (Sanok 57.), 
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Jan Tyrowicz (Stanisławów 62.), Walery Heck 
(Bnczacz 70), Aleksander Tarnawski (Wadowice 
54.), Wiktor Tyblewiez (Lwów 63.), Jerzy Kelar 
(Snezawa 78.), Fryderyk Kipper (Kocman 76.) 
Adolf Widra (Suczawa 78.), Karol Hirsch (Czer- 
niowee 77.), Izydor Konstanty:.owicz (Suczawa 78.), 
Gwido Pogonowski (Gródek 68.), August Sshnei- 
der (Buczacz 70.). 

Podporncznikiem 
(Kraków 52.). 

W nieczynnym stanie obrony krajowej zo- 
stali lekarzami pałkowymi I. kl. lekarze pałkowi 
II. ki.: dr. [zak Schecht (Snezawa 78.), dr. An- 
toni Janiszewski (Sambor 61.). Lekarzami pułko- 
wymi II. kl. zostali starsi lekarze: Włunysław 
Stapnicki (Jarosław 58.), dr. Jan Fleszar (Gródek 
68.), dr. Kazinierz Szymkiewiez (3. pnłk ułanów), 
dr. Karo! Iwański (Złoczów 67.), dr. Jakób Pless- 
ner (Nowy Sącz 60.). Starszym lekarzem został 
asystent dr. Engenjusz Mitkiewicz (Kołomyja 66.). 

W stanie czynnym obrony krajowej został 
kapitanem rachnnkowym porucznik Fryderyk Tachi- 
da (Lwów 63). Porucznikiem rachunkowym został 
wachmistrz Jan Śchaner z 18. bat. przeniesiony 
do 62. w Stanisławowie. 

Mianowania w 5. (gal.) komendzie ck. żan- 
darmerji. Aleksander Appel, podpułkownik i ko- 
mendant 5. krajowej komendy żandarmerji, miano- 
wany pułkownikiem. — Rotmistrz I. kl. RBndolf 
Schönborn mianowany majorem i zastępcą komen- 
danta 5. kraj. komendy żanl. — Rotmistrz II. 
kl. Leopold Midełburg rotmiatrzem I. kl. — Rot- 
mistrzem II. kl. porucznik Alfred Kurmański przy 
3. kom. żand. -- Porucznikiem podpor, Włady- 
sław Pawłowski 

Mianowania i przeniesienia. Praktykant pocz- 
towy Artar Weiles mianowany asystentem dla 
urzędu pocztowego w Wyżnicy, a asystent pocz- 
towy Antoni Paprocki przeniesiony z Wyżnicy do 
Czerniowiec. — Praktykant rachankow y Dyrekcji 
Skarbu Michał Borysławski, pocztowy dyetarjnsz 
manipulacyjny Teodor Michalski i uzończony uczeń 
wyższej szkoły realnej Engenjusz Hofmann, otrzy- 
mali płatn: posad; praktykantów pocztowych. 

Pan namiesnik przeniósł praktykantów kon- 
ceptowych Namiestnictwa: Michała Bocheńskiego 
z Buczacza do Borszczowi, a Józefa Langego 
z Borszczowa do Bnczacza. 

Dar. Cesarz udzielili z prywatnej swej szka- 
tuły gr. kat komitetowi parafialnemu w Pocza- 
pach, w powiecie złoczowskim, na dokończenie bu- 
dowy cerkwi, zapomogi w kwocie 200 złr. 

Z dziejów nędzy.  Czeladnik krawiecki Szy- 
mon Gawrecki, który od kilka tygod u leży ciężko 
chory na piersi bez żadnej pomocy, mieszka nie 
jak mylnie wydrukowano przy ulicy Sykstuskiej, 
ale Skarbkowskiej 1. 37. Jeszcze raz prosimy o 
jakąkolwiek pomoc dla tego nędzarza obarczonego 
rodziną, 

W sprawie budowy teatru w Krakowie Wy- 
dział krajowy uchwalił, ażeby przedstawić Sejmo- 
wi wniosek względem przyjęcia na kraj spłaty 
jednej czwartej części fundnszu wymaganego na 
budowę tj. 100.000 złe. 

Kontrola rezerwistów. Magistrat wzywa tych 
reżerwistów, trwale nrlopowanych i rezerwistów 
zapasowych, którzy do tegorocznego zebrania kon- 
trolnego byli obowiązani, a dotąd temn obowiązko- 
wi zadość nie uczynili, by 15. lub 16. listopada o 
w pół do 9 godzinie z rana jawili się na cytadeli 
do kontroli dodatkowej, gdyż w razie przeciwnym 
surowej ulegną karze. 

Wakuje posada nauczyciela filologji klasycznej 
i języka polskiego w ck. gimnazjum II. we Lwo- 
wie. Podawać do końca listopada br. 

Posada radcy wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie z poborami VI klasy rangi jest do obsa- 
dzenia — do 15. listopada. 

Posada elewa budownictwa przy ck. Dyrekcji 
poczt i telegrufów z adjurnm rocznych 500 rłr. — 
do listopada. 

Sprostowanie nadseła nam Wydział Rady 
powiatowej w Jarosławiu - - pismo, zaopatrzone 
wprawdzie liczbą (3114) i stampilją, lecz bez 
podpisn prezesa lub wiceprezesa Rady — w któ- 
rom zaprzecza wiadomości, podanej przez dzien- 
niki krajowe, jakoby uchwałą tamtejszej Rady 
powiatowej z 16. bm. wdrożonem zostało śledztwo 
dyscyplinarne przeciw burmistrzowi m. Jarosławia. 
p. Bartoszewskiemu, powodu nieprawidłowości 
w urzędzie i gospodarstwie tej gminy. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji s 29. paźdz. 
Skradziono 20 tnzinów pończoch wart. 20 zł, 
srebrną chochlę znacz. E., bieliznę znacz M. S. i 
A. N., palares kwotą 30 zł, i rachunkami na 
drzewo. — Zgubiono książkę do modlenia z podp. 
Aleksand a Mnkaczyńskiego, złoty pierścionek wart. 
9 zł, tovebkę z ruską książką do modlenia i pi- 
laresem z kwotą 1 zł. 11 ct. — Znaleziono pul. 
z kwotą 1 zł. 27', ct., Śpiewnik pieśni kośc. i 
kartki zast. 1. 19528 i 02606. 


został kadet Gnstaw Lulla 


Kraków 29. października. (Dzień zaduszny 
— Wystawa krajowa rolniczo - przemysłowa) 
Dzień zadnszny i oświetlenie w dniu tym grobów, 
już dziś daje się uc.uwać zwiększonym rnchem w 
mieście naszem. O jle mnie zapewniają, groby 
poległych i weteranów z rokā 1831, 1846, 1848 i 
1863 mają być w tym rokn rzęsiście oświetlone i 
ndekorowane, niemuiej groby zasłnżonych w mieście 
i kraju mężów — jak á. p. Edmunda Wasilew 
skiego, Józefa Kremera, profesora Helcla, 
prezydenta Józefa Dietla itd. 

Doniosłem jn, że dyrektorem wystawy wy- 
brany został p, dr. Faustyn Jakubowski. Dziś 
nznpełniam tę wiadomość tem, iż referentem wy- 
stawy mianowany radca Magistratu p. Lndwik 
Zawiłowski, a sekresarzem p. Piotr Ba nas. 
Binro wystawowe znajdować się ma w gmachn 
magistratnalnym, a wystawa sama urządzoną zo- 
stanie stanowczo w Ogrodzie strzeleckim, 
gdzie też znajdować się zapewne będzie wystaw: 
Bztnk pięknych. Przygotowania do budowy pawi- 
lonów, kiosku itp. rozpoczną Się zaraz w zimie 
po uchwalenin subwencji z fundnszów państwowych. 
krajowych i miejskich. Od 1. kwietnia 1887 p°- 
sząwszy, wychodzić będzie osobdy tygodnik: 
przeznaczony dla spraw naszej wystawy, 

Bydgoszcz. Posener Tageblatt dowiaduje Sie: 
że z dóbr Żołędowskich, przez fiskus zakupionych: 
ntworzone folwarki doimenowe Źołędowo i Jagode- 
wo wydzierżawione zostały kapitaliście Franoiszko” 
wi Dchuckertowi z Wiesbadenu, a folwark Nekla 
właścicielowi ziomskiemu Schultzowi z Małk w P?” 
wiecie brodnickim i Wpr: wdzie na czas 0l 
marca 1887 r. do św. Jana 1905 r. w 

Nowa korporacja. Władza podatkowa W ie- 
duiu kreowała nową korporację, przez opodatko” 
wanie kłakierów teatralnych. Pewnemu klakierow! 
z madwornej opery, wymierzono podatek w kwocia 
223 złr. rocznie, jako człowiekowi, który 5PO8o- 
bem zarobkowym, za pieniądze sypie oklaski. Nam 
się zdaje, że zarobek klakiera jest niemoralnym, 
niadozwolonym, a tylko z konieczności tolerową- 
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nym. Władęa podatkowa wymierzając klakierom 
podatek, puściła się na bardso pochyłą drogę 
uzańkwania tego rodzaju zsarobkowań i kto wie, 
dokąd na tej drodze dojdzie. 

Z Ameryki. W klnbie Kraszewskiego na Rode 
Hill Para w Milvankee odbył się dnia 12. bm. pi- 
knik. Po teatrne amatorskim tańczono i nrządzo- 
no loterję, na której wielka wygrana przypadła 
Janowi Bielrzsyckiemu, obywatelowi z Greenbush. 
Było to albnm s polskich znakomitości złożone. 

Awanturniczy romans z życia. Z Paryża pi- 
szą pod datą 25. bm.: „Lubownicy historyj taje- 
mniczych i wielce romantycznych mieli w tych 
dniach sposobność delektować się opowieścią pe- 
wnej kobiety, która pod pseudonimem „Zofja Ade- 
lajda“ wydała spory tomik, zawierający wrsekomo 
wierny opis licznych przygód jej życia. Lecz au- 
torka nie chce ani widowni akcji, ani nazwisk 
występujących w niej osób wymieniać na razie. 
Pierwsze jej wspomniesia sięgają do „Finlandji*, 
gdzie pod okiem niejakiej lady Anny i niemiec- 
kiego hrablego, nazywanego przes nią hrabią 
Lenz, wreszcie kamerdynera Niemca, dłuższy czas 
przebyła. W owym czasie poznała, jako stryja 
swojego, pewnego „pana Edwarda“, którego praw- 
dsiwe imię i stanowisko było dla niej tajemnicą, 
a który dawał jej zawase najczulsze dowody prsy- 
wiązania swego. Hr. Lens zawiósł ją następnie do 
Poissy pod Paryżem, gdsie pewnego dnia został 
zamordowany. Wówczas ndala się była wras s gu- 
werzantką do Anglji, poczem „stryj Edward" a- 
doptował ją i umieścił w pswnym klasztorze w 
Szwabji. Ponieważ jednak nudsiła się tam bardzo 
i sapadła na słabość nerwową, więc po niejakim 
czasie stryj Edward przeniósł ją do Szlezwig-Hol- 
sstynu, a następnie do Włoch, gdzie poznała pe- 
wną Karolinę B., późniejszą hrabinę Pl. B., i wi- 
działa papieża Piusa IX. Z Włoch powołał ją 
stryj Edward do „Finlandji*, gdzie wyznał, że 
jest jej ojcem, z powodów jednak, których wymie- 
nić nie może, mnsi ona niezwłocznie w towarzy- 
stwie młodszego brata zamordowanego hr. Lensa 
i lady Anny udać się na Isle Bonrbon. Po stra- 
sznie burzliwej nocy przeprawy dostała się w to 
miejsce przeznaczenia. Atoli ani ona, ani hrabia 
Lens nie mogli znieść klimatn, skutkiem czego 
udali się do Quito, a stamtąd w towarzystwie ro- 
dziny niejakich Parkerów do miasta D. w Ohio. 
Tam sachorował hr. Lens jun. ma cholerę. Ten 
powołał Zofję Adelajdę do swego łoża i zakomn- 
nikował jej tajemnicę stryja Edwardu: Potomek 
rodziny panującej ożenił się morganatycznie z hra- 
bianką Carolatz. Związek ten był bardzo szczę- 
śliwy, został jednak po pewnym czasie w ten spo- 
sób zamącony, że Edwarda upatrzono na męża 
„rejentki finlandzkiej*. Hrabina Carolatz była 
zrozpaczoną i postanowiła zemścić się na rejentce. 
Zdarzyło się tedy, że o tym samym czasie powiła 
zarówno rejentku, jak hr. Carolatz, córkę. Nłemo- 
wlęta te były do siebie nadzwyczaj podobne. ... 
Owoż hrabina, zdoławszy pozyskać dla siebie 
mamke książęcą, podsnnęła swoje dziecię nienawi- 
stnej rejentce. Prawdziwą córką tejże jest zatem 
Zofja Adelajda. Dokładny opis tego zdarzenia ca- 
łego spoczywa w archiwum papieskiem... Opowie- 
dziawszy tę historję, hr. Lens zaślubił Zofję w 
Ostremio, aby mogła pobierać dalej pensję, dla 
niej prsesnawzoną, i wsiąć w posiadanie jego ps- 
piery. Wkrótce potem hrabia Lenz i lady Anna 
zmarli. Na pokładzie statkn „Tęcza* powróciła 
Zotja do Europy. W drodze jednak okręt rozbił 
się i wszystkie jej papiery pochłonęło morze, a 
wraa z niemi wierną jej sługę, murzynkę Martę. 
Po pewnym czasie ojciec jej, książę rejent, prze- 
szedł na łono przodków, Zofja zaś poślubiła pana 
G. de L. i żyła w Paryżu z pieniędzy, nadseła - 
nych jej przez pewien bank angiełski, aż nagle 
w r. 1876 otrzymała zawiadomienie, że fnndnsze, 
przeznaczone dla niej, zostały jnż wyczerpane. 
Rosłączywszy się z drngim mężem, który małżeń- 
stwo to traktował dość lekko, zwróciła się do nie- 
jakiego Johna B. „w Finlandji', który tam acho- 
dail sa bardzo wpływowegó. Ten przyrzekł jej nie- 
tylko postarać się o dalszą wypłatę pensji, lecz 
nadto także bronić jej interesów w obec ks. re- 
jentki. Atoli i John B. okazał się w reznltacie 
bessilnym i gdy w r. 1889 umarł, nie otrzymała 
znikąd ani centyma, a wszyscy przyjaciele da- 
waiejsi zaczęli stronić od niej. Stojąc u wrót nie- 
dostatku, ogłasza tę opowieść, aby s pomocą jej 
sżapolować do sprawiedliwości... 

Francuskie dzienniki dodają ze swej strony, 
że książka ta została w Anglji zakasaną. 

Succi zrobił następujący układ s Towarzy- 
stwem lekarsy paryskich: Przez osas od 1. bm. 
aż do 6. grudnia, przes który oddał się do ich 
rozporządzenia, pobierać ma po 25 franków dzien- 
nie. Za odbycie zaś 30-dniowego postu otrzyma 
90 tysięcy franków, płatne w dwóch częściach, 15. 
i 30. dnia trwania próby. Sekretarz Sneciego po 
biera 20 franków dziennie. Jako rękojmię dotrzy- 
mania umowy, słożylo Towarzystwo sumę 25 ty- 
siący franków. 

Paryż miastem portowem. Wiceadmirał Tho- 
mąsset, przewodniczący Towarzystwa zajmują- 
cego się specjalnie  kwestją zamiany Paryża 
na miasto portowe, wniósł do ministra robót pu- 
blicznych podanie o koncesję na budowę kanału 
w łożyska Sekwany z Paryża do Rouea. Kanal 
bylby tak głęboki, aby mogły po nim płynąć stat- 
ki, zannrsając się do sześcin metrów. Z Ronen 
zaś dalej kanał prowadzony ma być do morza. 
Towarzystwo nie żąda żadnej subwencji, jedynie 
tylko przywileju ma lat 99, prawa użytkowania 
osuszonych części rneki i prawa pobierania opłaty 
od każdej tonny frachun przewiezionego z Ronen 
do Paryża 1 napowrót w wysokości najwyżej 3 
franki. Kosztorys plann budowy, wypracowanego 
przes Boqnet'a de la Grye, wynosi 110 milionów. 
Główny port paryski mieścić się ma pomiędzy St. 
Denis i Clichy. Plan cały miałby być wykonany 
w ciągu lat trzec:, a szerokość kanału byłaby 
Półtora raza większą, jak Snezkiego. Projekt kła- 
dzie nacisk na wielką stąd korzyść w rasie obro- 
ny Paryża, flota bowiem franenska mogłaby ogro- 
mne przynieść usłngi juz to za pomocą ułatwio- 
nogo tramsportu wojska, jnż też prowiantowaniem 
miasta. Projektodawca zapomniał jednak, że w zi- 
mie niezawsze kanał może być przystępny do że- 
gluai. 

Nowy balet. w Wielkiej Operze w Paryżu 
odbyło się w tych dniach pierwsze przedstawienie 
nowego baletn pt.: „Dwa gołębie.“ Muzyke do 
libreta, ułożonego przez pp. Regnier i Mórante, 
według bajki Lafontaine'a, pod tymże tytułem na- 
pisał Andrzej Messager. Śród charakterystycznych 
tańców, wykonywanych w akcie drngim w obozie 
cygańskim, fignruje, jako n'rodowy taniec cygań- 
ski... krakowiak! 

Nowy rodzaj parasoll skonstruował pewien 
fabrykant berliński. Nowe parasole mają formę 
owalną, a celem ich jest osłonięcie... tiurniury, 
która przy dotychczasowej formie parasoli pozba- 
wiora jest wszelkiej ochrony. O ile sobie prsy- 
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pominamy, projekt do takiego parasola podały nie- 
dawno monachijskie Flieg. Blätter. Tak więc po- 
mysl hnmorysty doczekał się wykonania. 

W - 


Epizod- Z życia Syrokomli 


Wkrótce po Śmierci cara Mikołaja rozrzuco 
no po Wilnie wiersz na śmierć jego napisany 
zaczynający się od słów : 

„Umarł ludzkiemi niedeptany stopy; 

„Czyż go przeżyły święte prawa Boże? 

„Z niedowierzaniem ludy Europy 

„Pytają siebie, czyż on umrzeć może?* 

Wiersz ten, w dalszym swym €iągu, opisu- 
jący szczegółowo pośmiertną wędrówkę cara po 
przybytkach zagrobowych, celem znalezienia dla 
siebie miejsca na wieczne zamieszkanie, przyczem 
naturalnie rozpoczął od zuchwałego dobijauia się 
do Nieba, rozszedł się z niesłychaną szybkością 
po ziemiach polskich pod zaborem rosyjskim bę- 
dących, przyczem jak zwykle w takich razach, 
nie ważono dopytywać się o autora. 

Po dłuższym dopiero przebiegu czasu, poli- 
cja wileńska powodujące się argumentem, że wiersz 
ten pierwotnie ukazał się w Wilnie, a Syrokomla 
stale w tem mieście przebywał, przyszła do 
wniosku, że nie kto inny, jak tylko Syrokomla 
jest autorem pomienionego utworu. Nie pomógł 
na to wszelki brak dowodówzasgdzenie nastą- 
piło i tylko znanej powszechnie uczciwości 
ówczesnego jenerał-gubernatora Litwy Nazimowa, 
nasz poeta zawdzięczał, że w miejsce wywiezie- 
nia go na Sybir, osądzonym został na dwaletnie 
więzienie w Wilnie. Z biegiem czasu, Nazimow 
mając na względzie fatalny istotnie stan zdrowia 
poely, gasnącego juź wtedy powolnie, dozwolił 
nosić mu żywność z miasta, a wreszcie i wy- 
chodzić na krótkie przechadzki po mieście pod 
dozorem żandarma. 

W czaśie jednej z takich przechadzek, a było 
tojzimową pora 1861 roku, Syrokomla z nieodstęp- 
nym swym satelitą wstąpił do jednej z cukierni, 
gdzie znalazł wszystkich tam zgromadzonych 
pod wrażeniem świeżo zaszłych wypadków war- 
szawskich, mianowicie pod wpływem wiadomości 
o pierwszym krwi rozlewie. Wiadomość ta tak 
silnie poruszyła żywą wyobraźnię naszego piew- 
cJ, że porzuciwszy zwierzchnie swe ubranie i 
przykrycie na głowę, ma pastwę osieroconego 
żandarma, a to, aby nie obudzać jego czujności, 
sam wybiegł tylnemi drzwiami cukierni na po- 
dwórko, zkąd korzystając z zapadającego zmroku, 
dostał się zaułkami za rogatki miasta, na drogę 
wiodącą do Kowna — z silnem postanowieniem 
dotarcia bądź co bądź do Warszawy. 

O środkach pieniężnych, niezbędnych dla 
odbycia tak dalekiej podróży, nie ma eo i wspo- 
minać, gdyż pod tym względem Syrokomla ró- 
wnał się dziecku, które nie znając wartości pie- 
niędzy nigdy ich zachować nie umie. Trzeba 
więc było oczekiwać przyjsźnego trafu, któryby 
nadarzył tak zwaną „okazję“ i to bezpłatną. 
I rzeczywiście okazja się znalazła, ale jaka 
szczególna! zobaczycie wnet szanowni czytel- 
nicy. 

Niedługo po obraniu przez naszego poetę 
schronienia w rowie przydrożnym — pod zasłoną 
nocy zaczęła się od strony miasta, po drodze do 
Kowna, wynurzać olbrzymia buda ciągniona 
przez cztery w poprzek zaprzężone konie. Była 
to wielka frachtowa bryka naładowana towarem, 
a powożona przez czystej krwi chasyda. Zdawa- 
łoby się zatem, ża furman okaże się niedostęp- 
nym wszelkim uczuciom patrjotycznym, na które 
jedynie n:ógł się powołać Syrokomla w celu po- 
zyskania bezpłatnej jazdy do Kowna, jednakże 
inaczej się stało, gdyż poczciwy syn Izrawls, wy- 
słuchawszy opowiadanie o nieszczęściach, jakie 
przebywa Warszawa, o morderstwach popełnio- 
nych na bezbronnych itd., tak został niem po- 
ruszonym, że nietylko znalazł legowisko dla na- 
szego piewcy pośród towarów nie żądając Za to 
żadnej zapłaty, ale opatrzył go nadto swym 
własnym płaszczem i jarmułką, którą z pod 
czapki wyjął. Nie mniej w drodze okazywał 
poecie najtkliwsze dowody opieki, dzieląc się z 
swym pasażerem chlebem, rzodkwią i szaba- 
sówką. i 

Takim ekwipażem, więcej leżąc niż siedząc, 
po 2 dmiach podróży przybył Syrokomla do Ko- 
wna. Dalszą jego ztamtąd podróż do Warszawy, 
ułatwili w lot wielbiciele jego talentu, a w War- 
szawie wziął go pod skuteczną opiekę Nestor 
naszych autorów Kraszewski, podówczas naczelny 
redaktor Gazety Polskiej. 

Wrażenie, jakie odniósł Syrokomla, patrząc 
na postawę i zachowanie się mieszkańców War- 
szawy, w tych podniosłych dla narodu chwilach, 
trudnem jest do opisania. Dość będzie tylko 
przytoczyć, że każda nasza późniejsza w Suwał- 
kach z Syrokomią rozmowa, a ta trwała co- 
dziennie po kilka godzin przez czas blizko dwu: 
tygodniowy, w interesie czynności, którą poniżej 
opiszę; cała prawie zapełnioną była zachwytem 
nad heroizmem ludu warszawskiego. Nie dziwna 
—na te czyty patrzał poeta i prawdziwy Litwin, 
nie szukający bądź co bądź wyższości swego 
Wilna nad stolica całej Polski. 

Pobyt w Warszawie Syrokomli, nie wiem, 
jakby potrwał długo, nie niepokojony przez poli- 
cję, gdyż ta po wypadkach lutowych r. 1861, 
w obec komitetu obywatelskiego, działającego zZ 
upoważnienia Rządu, wcale skromnie się zacho- 
wywała—gdyby nie urzędowe wezwanie z Wilna, 
gdzie nakoniec dowiedziano się o miejscu pobytu 
zbiegłego, żądając odstawienia go na miejsce 
niedosiedzianego aresztu. 

Zawiadomieni o treści wezwania koledzy Sy- 
rokomli po piórze, usilnie nalegali na niego, 
aby na czas jakiś schronił się do W. Księztwa 
Poznańskiego, w czem ofisrowali mu wszelką 
pomoc i ułatwienie, lecz poeta na Żaden sposób 
nie chciał opuszczać tej części Polski, która ru- 
chem była objętą, pragnąc o ile mu uchodzące 
siły dozwałały, także nie być obojętnym tegoż 
widzem, w skutek czego postanowił dobrowolnie 
powrócić do Wilna. 


Rzeczywiście, wyjazd z Warszawy swobo= 
dny, nie tamowany przez nikogo, jakkolwiek 
trudno przypuścić, aby Władza o nim nie miała 
wiedzieć, nastąpił wreszcie i Syrokomla, rze- 
miennym jak to mówią dyszlem, nie mająe się 
bo i za prawdę po co do Wilna spieszyć, cią- 
gng? do domu przez Pułtusk, Ostrołękę, Łomżę i 
Suwałki, gdzie obłożuie zaniemógłszy zatrzymał 
się przez parę tygodni. W miesiąc dopiero po 
jego wyjeździe z Warszawy, widocznie w skutek 
nacisku z Wilna, o dostarczenie raz przecie 
zbiega, wyjechał za nim powyższą droga oficer 
żandarmerji, a znalazłszy Syrokomlę w Suwał- 
kach, zaprosił go z całą grzerznością ale i sta- 
nowczością do ukończenia rozpoczętej drogi wraz 
z sobą, lecz już na koszt Rządu. 


| wiedliwością w tym względzie, a to z tej uwagi, 


DZIENNIK POLSKI. 


Syrokomla przystawiony w ten sposób do 
Wilna, długo jeszeze odsiadywał naznaczoną mu 
karę, nie bez łagodnych względów ze strony 
Nazimowa, powodowanego zapewne niejaką spra- 


że wina, za którą cierpiał Syrokomla, bynajmniej 
mu stanowczo dowiedzioną nie była. 

A teraz słów kilka o powodach wspomnianej 
wyżej codziennej mej rozmowy z Syrokomłą w 
Suwałkach. 

Syrokomla w czasie pobytu swego w War- 

szawie, przyrzekł napisać tekst patrjotyczny do 
śpiewów przy mszy św. Wypadki coraz nowe, 
następujące po sobie z niesłychaną szybkością, a 
ztąd umysł poety ciągle niemi zajęty, nakoniec 
nagły wyjazd, nie dozwoliły mu wywiązać się z 
danego przyrzeczenia. @dy wszakże dowiedzia- 
no się w Warszawie o dłuższym przystanku Sy- 
rokomli w Suwałkach, poruczono mi, czasowo 
bywającemu w tamtych stronach,! abym przyrze- 
czenia, jeżeli się da, dopilnował. 
.  Opatrzony w podobny mandat swych „kra- 
janów* a znajomych bliżej Syrokomli, przedsta- 
wiłem mu się w hotelu, gdzie leżał złożony nie- 
mocą i bez żadnej trudności otrzymałem zape- 
wnienie wywiązania się z danego przyrzeczenia, 
bylebym zgodził się zostąć jego Sekretarzem, 
gdyż sam pisać nie może. Odtąd zaczęły się 
moję pielgrzymki do miejsca zamieszkania Syro- 
komli co rana, trwające od 8 do 12. 

Czas ten prawie cały zapełniał Syrokomla 
wspomnieniami z Warszawy, opowiadaniem epi- 
zodów, których sam był naocznym świadkiem ;— 
to znów słuchał moich opowiadań, których mia- 
łem na zawołanie nie mało, jako stały mieszka» 
niec tego miasta, z którego niedawno przybyłem, 
tak, że właściwy cel mych wizyt dalekim się być 
zdawał od urzeczywistnienia — gdyby nie rapto- 
wne od ezasu do czasu W pośród najżywszej 
rozmowy odezwanie się Syrokomli: „pisz, pisz,“ 
a wtedy ja, chwyciwszy za ołówek, utrwalałem 
słowa, które nasz poeta głosem słabym a rze- 
wnym dyktował. Tak powstał tekst patrjotyczny 
do śpiewów przy mszy św. 

ie pamiętam go w całości, dzielę się więc 
temi tylko urywkami z szanownym czytelnikiem, 
które mimo tylu lat nia wyszły mi z pamięci. 

I tsk na Credo przeznaczoną została pieśń 
następująca : 

Chryste coś krwawo modląc się w Ogrojcu, 
Kielich swej męki ofiarował Ojcu, 
Ujrzyj łzy nasze, usłysz płacz nasz niemy, 
Kielich swej męki Ci ofiarujemy. 

Uddal go cudem Twojej krwi i ciała, 

Bo Matka nasza dość się napłakała. 
Kto więcej czuje bolesne Twe rany 
Jak naród co sam był ukrzyżowany. 
1 nas w konania ostatecznej chwili, 
Wrogowie żółeią i oetem poili; 

Dziś, gdy jutrzenka wolność nam odsłania. 

Udziel nam Chryste siły zmartwychwstania. 

Pieśń zaś na Agnus Dei* kończyła się sło- 
wami: 

Nad naszemi głowami, 

Nad czarnemi chmurami, 

Widzimy Polskę w zorzy. 

Gdy witamy ją łzami 

Ty zmiłuj się nad nami 
O Baranku Boży! 

Z tych dwu wyjątków dostatecznie jest wy- 
snuć wrażenie, jakie całość na słuchaczach wy- 
wierała. 

Skutkiem starań dalszych do słów poety do 
robioną została wspaniała muzyka, na motywach 
narodowych osnuta, której kompozytora nie wy- 
mieniam, bojąc się mu zaszkodzić, jeżeli jeszeze 
żyje. 
Z tak zbudowanym utworem należało za- 
znajomić szerszą publiczność, czego bez uwagi 
na grozę chwili, w jakiej;kraj się znajdował, nie 
zaniedbano. Głównego kontyngensu, a mianowicie 
chórów, dostarczyła młcdzież mieszczańska w 
Suwałkach. Inteligencja objęła partje solowe i 
odtąd nie odbyła się żadna większa kościelna 
uroczystość tak w mieście, jak i w jego okoli- 
cach, jak w Sejnach, Studziennicznej, Augustowie 
i wielu innych, aby tem wędrowny chór nie u- 
świetnił nabożeństwa wykonaniem powyższego 
utworu. 

Cześć autorom! cześć wykonawcom | do któ- 
rych dla samego braku głosu należyć nie mo- 
głem, a na zakończenie prośba, aby ci, którzy 
Są w posiadaniu słów, a może i muzyki całego 
utworu, zechcieli je podać do szerszego użytku. 

January Styczeń. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Władysław Miers- 
wiński, snazomity nasz śpiewak, wystąpi w kon- 
cercie w Bydgoszczy w dniu 23. grudnia. 

Repertuar teatralny. Dziś „Baron cygański.“ 
Niedziela: „Karpaccy górale,“ wieczorem zaś 
„Baron cygański.“ W poniedziałek: „Noc w We- 
necji* i „Wicek i Wacek.“ We wtorek : „Dziady“ 
i symfonjn Rajmunda Baczyńskiego, oras 
żywe obrazy z poematu Ant. Malczewskiego 
„Marja.* 

Ostatni ten utwor zalnteresował szerokie koła 
naszej publiczności, jako praca młodego a znanego 
już kompozytora. Od ludzi, którzy ;racę p. Ba- 
czyńskiego mieli sposobność poznać, słyszeliśmy 
bardzo pochlebną ocenę utworu. Strona dekoracyjna 
zapowiada się również pięknie — ułożeniem obra- 
zów zajmie się bowiem p. Karol Młodnicki. 
Dziś odbywa się pierwsza próba — orkiestra tea- 
tralna została stosownie do wymogów ntworn zna- 
eznie skompletowaną i wzmocnioną. 

Koncert Annetty Essipow, który sie odbędzie 
w niedzielę dnia 31. października o godzinie '/,8 
w s.li Doma Narodnego zainteresował w wyso- 
kim stopniu naszą publiczność, proszeni iesteśmy 
zawiadomić osoby, które zamówionych biletów do- 
tychezas nie ode rały, że tukowe w sobotę bę- 
dą sprzedawane. 

Na piątkowy koncert pani Essipow w Krako- 
wie wszystkie bilety zostały 1ozsprzedane. 

Na nieustającą Wystawę Zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych (przy placn 
Św. Ducha 1. 10) nadesłane zostały dwa portrety 
olejne państwa Manrycego i Marji Hoffmannów. 
wykonane przez artystę-malarza z Monachjum, 
Grocholskiego Stanisława. 

Już wysłany został z Krakowa do Lwowa 
portret “p. profesora Szujskiego, malowany przez 
Matejkę. 

Wieczór muzykalny tarnopolskiego Towarzy- 
stwa przyjaciół muzyki odbędzie się dnia 31-go 
października p d kierownictwem artystycznego 
dyrektora p. Włady:ława Wszelączyńskiego. Pro- 
gram: 1. Diirner. „Zażegnanie bn.zy*, odśpiewa 
chór męski Towarzystwa. 2. Haydn. „Echo“, 
kwartet na fortepian, 2 skrzypiec i cello, odegra- 
Ją pp. Wszelaczyński i W. 3. a) Mosskowski, Me- 
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nnet, op. 17 Nr. 2.; b) Chopin, Noctnrne, op. 9 
Nr. 1.; ©) Wieniawski, Valse, op. 3., odegra xa 
fortepianie panna Z. M. 4. Mosart. Tercet z ope- 
ry „Flet czarodziejski*, odśpiewają panna M. P., 
pp. J. W. i A. M. 5. Auber-Jansa. „Niema z Por- 
tici“, odegra na skrzypcach p. H. P. 6. Klauer. 
„Pożegnanie lasu“, olśpiewa chór męski sskoły 
Towarsy:twa. 


ZE Z Z O 
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Z, izby sądowej. 
Lwów 29. października. 
(Losowanie sędziów przysięgłych). 

(m.) Losowanie sędziów przysięgłych na VI 
kadencję, która się rozpoczyna w tut. Sądzie 
karnym d. 15. listopada odbyło się onegdaj pod 
przewodnictwem radcy p. Mogilnickiego, a 
w obećności prokuratora państwa p. Szymono- 
wieza, radców pp. Nikischą i Sawczyń- 
skiego, nadto delegata Izby adwokackiej dra 
St. Blelińskiego. 

Jako przysięgli główni wylosowani zostali 
pp. Gärtner Jan właśc. realn., Żelichowski Tade- 
usz właśc. dóbr, Nawratil Józef rzeźnik, Winiarz 
Ignacy bndowniczy, dr. Dulęba Bronisław koncy- 
pista Wydziału kraj., dr. Szwedsicki Bazyli adwo- 
kat, Biliński Karol dzierżawca dóbr, dr. Mała- 
cnowski Godzimir adwokat, Dąbrowski Julian zło- 
tnik, Schajer Julian kupiec, Gross Ferdynand eu- 
kiernik, Kozłowski Antoni kupiec, Kostro Włady- 
sław urzędnik Banku hip., dr. Dąbrowski Paweł 
adwokat, Dnńka de Sajo Longin właśc. dóbr, dr. 
Niedzielski Wacław sekret. Wydziału kraj., dr. 
Prohaska Antoni adjunkt archiwnm aktów gro- 
dzkich Wydziału kraj., Weissmann Edward właśc. 
dóbr, Łepkowski Rafał, zastęp. dyr. Tow. Kred. 
ziemsk., dr. Balko Władysław adwokat, Matiaszek 
Ludwik właśc. realn., dr. Jekeles Maurycy adwo- 
kat, Śniadowski Dominik kupiec, dr. Czaykowski 
Robert adwokat, Mahl Dawid właśc. realn., Ko- 
sieradzki Władysł «.w właśc. realn., Winter Ale- 
ksander notarjnsz, Radwański Henryk właśc. re- 
aln., Wajda Piotr właśc. realn., dr. Roszkowski 
Gustaw prof. Uniw., dr. Marchwicki Zdsisław dy- 
rektor Banku kredyt., Ssajnocha Teodor adjunkt 
Wydziału kraj., Wieńkowski Artur właśc. realn., 
Nasadnik Franciszek właśc. młyna, Baslewy Marek 
urzędnik Banku hipot., Czerkawski Ludwik dzierż. 
dóbr. 

Jako sastępcy  wylosowani zostali pp. 
Ehrenfeld Hipolit właśc. realn., dr. Czemeryński 
Ignacy adwokat, dr. Keller Szczepan lekarz, No- 
wieki Jagiełło Gustaw cukiernik, Arkel Jakób 
(ojciec) właśc. realn., Maciuiski Józef krawiec, 
dr, Jana Stanisław lekarz, dr. Fuchs Franciszek 
lekarz i dr. Rozenzweig Leon lekarz. 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 

Konferencja handlowa. Zarząd Stowarzy- 
szenia „Gremjum chrześcjańskich kupców i przemysłow- 
ców we Lwowie“ — przekształcającego się obecnie na 
„krajowe Towarzystwo kupców i przemysłowców *— urzą- 
dził w biurze swojem, dnia 29. bm. bardzo interesującą 
konferencję z pewnym znakomitym fachowcem na polu 
komercjałnem, bawiącym w przejeździe w naszem mieście. 
Na konferencji tej omawiano głównie możliwość eksportu 
naszych krajowych wyrobów. Zebrani licznie kupey i 
przemysłowcy, dowiedzieli się wiele nader pouczających 
w tym względzie szezegółów, za udzielenie których są 
szanownemn gościowi mocno zobowiązani. Jest przekona- 
nie, że odpowiednio z takowych skorzystają, co z czasem 
powinno znaosznie przysporzyć im doehodów, a zarazem 
przyczynić się niepomiernie do polepszenia ekonomicz- 
nych stosunków naszego kraju. Gdy ten praktycany re- 
zultat pomienionej konferencji nastąpi, podanym zostanie 
do ogólnej wiadumości dla zachęcenia do powszechnego 
n nas energicznego w tym kierunku działania, ażeby 
stworzyć jak najprędzej szerokie drogi zbytu naszym 
wyrobom na co one niewątpliwie zasługują. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Czerwonego Krzyża Tow. włoskiego, 
główna wygrana 500.00 franków, 
ciągnienie 1. listopada, 
Czerwonego Krzyża Tow. austrjackiego, 
główna wygrana 50.000 zł. wal. austr. 
ciągnienie 2. stycznia, 
Czerwonego Krzyża węgierskiego, 
główna wygrana 10.000 zł. w. a. 

ciągnienie 1. listopada, 2009 2 
są najtaniej do nabycia 
W DOMU BANKOWYM iKAN TORZE WYMIANY 


SOKAL i LILIEN. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie. 
Przy ostatniem ciagnieniu losów miasta Wie- 
dnia wygrał los u nas kupiony 200.000 zł. 
-——— ww | 
NADESŁANE. 

Skład instrumentów LUDWIKA MARKA. obiał 
wyłączne zastępstwo dla Galicji instrumentów 
z nadwornych fabryk wiedeńskich Bósenderfera 
i Heitzmanna. 


Ciągnienie już i. listopada! 


ówna wygrana 


złr. 120.000 


Konscrejum Losów Bazylika po- 
wierzyło mojej firmie jako miejseu subskryp- 
cyjnemu . 

komisową sprzedaż 
tych losów 
dla Galicji 291 3% 


w skutek tego jestem w stawie 


Losy Bazylika 
sprzedawać 
25 centów niżej kursu wiedeńskiego 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ! 
we Lwowie. 


S TE Mm 
NADESŁAN E. 

Zwracamy szczególną uwagę na umieszczony w dzi- 
siejszym numerze anons pp. Kaufmannai Si mona 
w Hamburgu. Kio chcę szukać z małemi pien iądzmi 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


Przagląd politycz ny. 


Lwów 30. pażdziernika. 


[Prócz Da także Mir tutejszy] prze- 
mawia za wyborem do Sejmu z ojtręgu Dolina" 
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e—a "SE = 
Belechów-Rożniatów dr. Aleksandra Ogonowskie- 
go, profesora wszechnicy lwowskiej. 

Obrady deputacji] w sprawie kwot, 
pisze Pester Ll., odbędą się, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, także i tym razem w Wie- 
dniu a deputacie te zbiorą się dopiero z koń- 
cem stycznia lub w lutym. 

[Komisja kolonizacyjna] zakupiła do- 
tąd, jak donosi Post, 10.085 hek. za 5,829.000 mr. w 
prowincjach W. Ks. Poznańskiego i Prusach Za- 
chodnich. Płatono przeto, jak dalej pisze Post, 
po 570 marek za hektar, a więc cenę przyjętą 
za normalną w motywach odnośnej ustawy. 

[Kłamstwo berlińskiej Post Post 
berlińska donosi, że Gazeta Warszawska, pisząc 
o środkach mających na celu ratowanie ziemi 
polskiej, zaleca teroryzm przeciw tym spekulan- 
tom, co się dobrowolnie z ziemi wywłaszczają i 
zastosowanie do nich boikotowania irlandzkiego. 
Fost donosząc to skłamała bezczelnie i to do te- 
go stopnia. że nawet Posn. Zig. uważała za ko- 
nieczne zaprotestować przeciw temu kłamstwu. 
Gdyby zamiast tego Post była napisała, że wszy- 
sey Polacy oburzają się na tych spekulantów i 
mają dla nich wzgardę — nie minęłaby się z 
prawdą. 

[Koleje strategiczne w Króle- 
stwie.] Poł. Corr. dodosi z Warszawy, że ro- 
boty około połączenia kolei Demblin - Dąbrowa z 
przylegającemi kolejami prowadza się z nadzwy- 
czajną szybkością. Pod Miechowem ma być po- 
łączenie to ufortyfikowan». Nadto ma być wybu- 
dowana krótka linja między Krzemienicami a 
Kamienicą, ważna pod względsm fortyfikacyjnym, 
celem bezpośre tnisgo połą:zenia tych miast z 
fortyfikacjami pod Dubnem. 

W wizycie, jaką następca tronu] 
niemieckiego złożyć ma wkrótce królestwu wlo- 
skim, Zaberta upatruje wielkie znaczenie. 

O sprawie egipskiej] pisze Kress- 
Ztg.: Anglja przechyla się w sprawie tej jukoteż 
w sprawie bałkańskiej do polityki Bsaconsfielda 
i zbiiża się do mocarstw kontynentalnych. Kon- 
stelacja polityczna jest taką, że spekulacja ro- 
syjskie, aby zatrudnić Anglję w Egipcie, nie 
mają uzasadnienia. 

[Grecja i papież.) Do Wiener Allg. 
Zgt. donoszą z Aten: Utrzymują tu, że pewna 
osubistość, posiadająca zaufanie papieża, zapro- 
ponować miała Rządowi greckismu rozpoczęcie 
rokowań w celu zawiązania stosunków dyploma- 
tycznych między Grecją a papieżam.  Osobistość 
ta miała dodać, że papież osłoniłoy swym wpły- 
wem interesa Grecji na Wschodzie i że zapro- 
wadziłby język grecki, jako przedmiot naukowy 
we wszystkich szkołach katolickich na Wscho- 
dzie. 


Telegramy własno Dziopnika Polskiogo. 


(R) Wiedeń 30. października. P. Sochor 
wystąpił z Klubu Coroniniego, gdyż w spri- 
wie wolnego portu w Tryeście znalazł się w 
sprzeczności z kolegami swoimi. 

Dyrektor kaacelarji Izby posałskiej, radca 
rządowy Kupka, osobistość powszechnie znana, 
zmarł wczoraj w 70 r. życia. 

Grac 30. października. Prezydent tutejszej 
Izby handlowej Rachlitzer wystosował do p. 
hr. Wurmbranda pismo, w którem robi mu 
wyrzuty z powodu, iż tenże nie złożył przed wy- 
borcami swoimi sprawozdania poselskiego. W na- 
stępstwie tego hr. Wurmbrand złoży pra- 
wdopodobnie swój mandat do Rudy państwa. 

Sofja 30. października. Kaulbars wysto- 
sował uroczysty protest przeeiw ogłoszeniu w 
Bułgarji stanu oblężenia. 

(R) Wiedeń 30. października. Wice-konsul w Janinie 
Kajetan Zagórski mianowany konsulem w Monastir 
(? prawdopodobnie Monastir Toli M. Bitolia w okręgu 
tumielijskim w Turcji europejskiej; Przyp, Red.). 

Powiatowy inspektor szkół w Przemyślu p. Mieczy* 
sław Baranowski, mianowany takimże iuspektorem 
we Lwowie. — Emerytowany prof. Feliks Pohorecki 
w Tarnopolu otrzymał złoty krzyż zasługi. 


Telegramy biura koresp. 


Ostrzygoń (Gran) 30. pażdziernika. Cesarzo- 
wa i następca tronu wystosowali do księcia Pry- 
masa telegramy z Życzeniami. Większa część 
arcyksiążąt wysłała pisma gratulacyjne. 

Wiedeń 307 paź lsiecnika. dalszy a 
ciągu obrad Izby poselskiej wskazuje minister 
Skarbu na to, że związek rozmaitych ustaw ugo- 
dowych znajdzie swój wyraz w pełnej wspólnej 
komisji, nietylko bowiem, że jej subkomitety od- 
dadzą swój głos co do zasad fundamentalnych, 
lecz obok tego także pełna komisia ma powziąć 
w tej mierze decyzję. Zresztą związek pewnych 
ustaw jest dość różnorodny: niektóre łączą się 
z sobą nierozerwalnie, podczas gdy pomiędzy in- 
nemi wcale nie istnieje takie Ścisłe połączenie 
wewnętrzne, jak np. pomiędzy podatkiem od cu- 
kru a taryfą cłową. Minister obstaje przeto przy 
oświadczeniu, złożonem przez komisje, i zaleca 
odrzucenie wniosku p. Chlumetzky'ego. P. 
Chlumetzky broni swojego wniosku, który po 
ostateczuem przemówieniu sprawozdawcy p. So- 
chora, w głosowaniu imiennem odrżuconym zo- 
stał 176 gł. przeciw 142. §. 3. uchwalono w myśl 
redakcji komisji, tak samo tytuł i wstęp, poczem 
ustawę również w trzeciem czytaniu przyjęto. 

P. Keil wniósł interpelację w sprawie fun- 
duszu pensyjnego dla urzędników kolei państwo- 


wych. Prezydent dr. Smolka złożył Izbie 
życzenia wesołych Świąt i Nowego Roku. Poseł 
Figl nalegał o odpowiedź na interpelację 


o dowodach uzdolnienia dla przemysłu han: 
dlowego. Koniec posiedzenia o godzinie 3*/,. 

rnowa 30. października. „Ajencja Havasą* 
donosi: W drodze telegraficznej zaprzeczył 
Kaulbars, jakoby przybycie statków wojen- 
nych do Warny nie miało żadnego znaczenia. 
Przeciwnie dowiodą one swojej misji w takim 
razie, gdyby wiadome (?) zdarzenia miały po- 
wtórzyć się ponownie. Dalej nalega Kaulbars o 
odpowiedź telegraficzną co do wypuszczenia na 
wolność oficerów uwięzionych i zaleca zniesienie 
stanu oblężenia. Rząd uchwalił uwolnić 
rzeczonych oficerów. 

Warna 29. października. Komendsnt rosyj- 
skiej łodzi kanonierskiej wizytował konsula fran- 
cuskiego, austrowęgierskiego i greckiego, a angiel- 
skiemu posłał swoja kartę. Ti l 

Wczoraj przybył tu bułgarski minister wojny. 

Dziś przybył tu do portu krzyżownik rosyj- 
ski „Merkury* z załogą 418 ludzi i 18 działami. 

Madryt 30. paźizi:rnika. Opróżniono 1200 
posad podoficerskich, aby usunąć z armji żywioł 
rewolucyjny. Reforma ta odbyła się bez jakich- 
kolwiek wypadków. 
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Lwów, d. 29. października. $ płacą żądają L o s’y. płacą | żądują 
Z Izby handlowej i przem. Obligi indemnizacyjne. Regulacji Danaja . urn 75/118 25 
1. Akcje za sztukę a 200 zi _JOzeskie . . . . . . * Premłowe widdeńskie „Jt23 60/34 — 
Kolei gal. Karola Ludwika [191 — 194 25] Bukowióskie Premiowe węgierskie 4120 80|121 30 
n luwowsko-Czern.-Jas. 023 —|226 50f Galicyjskie . . . . - » „. tureckie. J 16.40) 16 80 
Banku Hipotecznego galic. [282 —|287 —| Moratyskie . . . Kredytowe . 177 25/178 — 
w Kredytowego galic. f215 —220 —|] Niższe-austrjaekie ZB magda mas A a + 
II. Listy zastawne na 100 zł. Wyższo-austrjaeki eglugi par. na Danajngit 
ip. gal. 6° 101 —l102 —|Szląskie . . . . Keglewicha . . 24 —| — — 
jm hip ja R JĄ H 99 80/100 80f Styryjskie . . . Erokowskie > 18 —| -18 -50 
wylosowalne z 10'/, prem. |I0ż 50/103 50 Siedmiogrodzkie . Miasta Budy . w 50 -— 
Banku kraj. 4'/,'/, l. w511.| 96 50| 97 —| Węgierskie. . . -nas Palffy = 2 3 
Tow. kred. gal. 5°% w. a. 25|10Ł 2: a. z klauz. 1867 Radolfa > 15] 15 a 
Mie + 96 —| 97 Obligi pożyezki kolei węg. Ssime . . © 56 75 0 
pz mek 00 100 25101 25] Renta węgierska złota . St. Guuoie. . - 56 50| 57 — 
p > 2 4% „ 94 $ „ za kolej wsch, h EL 1. Oy 3 a Pri 
aT 4 Waldsteińa 33 —| 34 — 
Pacuł. „23 żę 1 Akcje bankowe. Windischgrkiza . 45 75| 46725 
Gal. zaki. sng ze c. Sj % Zkanaos snętrjąckie Banki Obiigi pierwszeństwa. 
n n, d i r a et. 
ól. rol. kred. zakład dia Ziemskie kred. węgierskie Aibrechta . . 101 50102 — 
OaS Buk. 69], los. w 15 L. w m austrjaokie Flżbiety. . . . - 4118 —|118 50 
IV. Obligi na i00 zł Zakład kred. d. kand. i prz, Ferdynanda Północnk) 98 704 99 — 
i » węgierskie Franciszka Józefa . „| 94 50| 94 90 


Indemnizacyjne galicyjski 
Komunalne galic. Zaktadu 
Kredyt. włosciańsk. 6°% 


n n 
Bank depozytowy . 


Tow. eskomp. niż. austr. 
Galic. banku hipotecznego 


| Gal. Karola Lud. I. Em. 


i I. 
Ko szycho-Oderborgska 


Kom. banku kraj. I. emisji [100 —|101 dla handlu i przemysłu - -Czorn: L Eb] 82 —| 82 50 
Pożyczki krajowej 1873 60, 103 a Me Austro-węgier. bankuŃ -B. Sg (0 ORT.» | 35091 75 
m 1888 44o] 23 50, 1 zyj Unionbank - 2-4; Rudolfa. . . . - „| 91 90],92 40 
Losy miasta Krakowa. 2 ) c Verkehrsbank ogólny . Siedmiogrodzka . 59 70/100 10 
s » Stanisławowa] 55 — Wied. Bankverein Kolej pańttwowa . — <dlęga — 
V. Monety. „ póładn. (Lombr.Ą159 — 159 75 
Dukat holenderski . 5 83| 5 Akcje kolel. 
„ cesarski . 5 86] 5 96] Kolei Albrechta . . . 4 
20-frankówka . . - - 984| 99 AIfold-Fiume. 
Pół-imperjad rosyjski . 10 32] 10 3% Żeglugi parow. na Dunaju f; 
Rubel rosyjski srebrny . 1 Ka LĄ, Kolei Elżbiety . . . . Dukaty ważne 591| 5 98 
sęg „aa O A Północ. Ferdynanda 20-frankówki . . . | 988] 989 
100 marek niemieckich. 61 10 zi Franciszka Józefa . Imperjały rosyjskie 10 23| 10 Z4 
Srebro za 100 zł. mej Gal. Karola Ludwika Funty sztezl. angielsk.] 12 47! 12 52 


Kupony w srebrze . 
Wiedeń, d. 23. październ. 


Koszycko-Oderberska 
Lwow.-Czern.-Jassks $z 


Liry tureckie złote, 
Srebro za 100 zł. . —_— 


bligi długu państwa. Półnoe.-austrjacka . Kupony srebrne za 100 — —j| — — 
nit Wiza A 83 45| 83 6u A „ Lit. B, Marki niem.28 100 msr.| 61 5 61 35 
srebrna. 84 40| 84 6 Radołfa . . . . . Rnble papierowe . 18 75|119 — 
PA. o r 20/0T4%0 Siedmiogrodzke: 5 ; c" 
Losy z r. 1854 4140, . [132 —|182 50 Towarzystwa państw. [2 Warszawa, 25. paźdz. 


1860 4°% 500 zł. Połudn. (Lombardy) 


DZIENNIK POLSKI. 
Wiadomości! głełdowe. 


Wiedeń d. 30. października godz. 10. miu. 35, Akcje 
kradytowe 28090, Auglo-Austr. ——, Akcje bania Union 
211—, Kolej Karola Ludwika 19320, Połudn. 105—, 
Renta papiórowa — —, 5-pre. Listy zastawne galie. banka 
bipot 100—, 5-pre. Listy zast. gal. banka hipot. (prem .) 
10290, 41/4 Galicyjski bank krajowy 96 75, Ubligł ilo 
pożyeski Krajowej z roku 1888 „ Losy s roku 
1884 ——, NŃapolsondor 989—, Rubel papierowy 118'/,. 
Tsposobienie: spokojne. 


Wiedeń d.29. października godz. 1 min.50. Akcje alp. 
tow. górn. 23:25, Weg. akcje kredyt 29275, Akcje anglc- 
sutr. 10790. Akcje banku Union 21050, Akcje Karola 
Ludwika 19250, Akcje kolei półnoenoj 381:—, Akcje kel. 

ołudniowej 10510, Akeje kelol Alfsldzkiej 18775, Akcje 

aatsbahn 234350, Akcje kolel Lwowsko-Czerniowieak iej 
226-25, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17275 
Wiodeńskio losy 123-75, Akcje „kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —=—, Węgierskio obligacje państw. 
w użocie 5350, Galicyjskie oblig. iniłemn. 104'50, Losy 
regulacji Cisy 143'75, Losy Landerbankz 216:75, Węgierskź 
renta 103 75, Akcje banku związkowego 102 25, Akcje bauku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgterske-galieyjrkiej —— , 
Akcje kolei państwowej Rubel papierowy 1191), 
Węgierskie losy 121—, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie ; stałe. 


Wiedeń å: 29. października gods. 5. min. 67. Jednolity 
dług AEP w E aah 83 50, w srebrze 54'50, Renia 
w złocie 113:60, 5°, amutr. renta marcowa i0120, Aksje 
bank« anstro - wzg. 866-—, kredytowego 250770, Loudyn 
12505, Srebro ——, Naypolsondor 9885 Dukat 'cee. 
men. 591. 100 marek niemieskich 61 26. 

Berlin d. 29. październike godz. 5. mio: 45. Rosyjsti 
banknoty 19425, Akaje kredytowe 460650, Lombardy 
174—, Galicyjskie 79'—, Kolei rumuńskiej 5920, Austrja- 
okie banknoty 163'10. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —*—. 

Paryż 3'i, Benta 82/67. 

Talegramy sbożowe d. 39. października — Wi - 


—, 


=" 
1 


Nafia. W i 4.40.4:.4. 30. paździeriika : 13— do :13:35. 
Brema: 625do —--, Hambarg: 660 na paździera, 
640, na paźdz.-grndz. 6'40. Antwerpja:na październ. 
15574. Nowy Fork: 6',. Filadelfja: C'h. 


TEE ODL 
IMawyjedhali üo Lwowa 
duis $0. paźśdzternika 1836 r. 


HOTEL FRANCUSKI. J. Borkowski z Zaleszczyk 
małych, Pf. Herz z Tyśmienicy, Ka. Ed. Szediwy z Prze- 
myśla. H. Knpke z Berlina. J. Jndkiewiez z Krakowa. 
J. Kluss z Wiednia. S. Lewin z Brodów. 8. Schwarz. 
z Wiednia. H. Karpełes z Pragi. W. Horn z.-Auscha. 
J. Ascher z Wiednia. S. Utitz z Niirnbergu. K. Zaremba 
z Podnajee. 


HOTEL EUROPEJSKI. J. kr. Zborowski z Mona- 
sterzysk. S. hr. Drohojowski z Monasterzysk. J. Ochocki 
a Wierzbowca M.Rudzki z Rosji M. Steiner z Sądowej- 
Wiszni. J. Ułeniecki z Wołostkowa. J. Kahn z Wiednia. 
J; Tabiński 4 Brodów. K. Dr. Lipowski z Radomyśla. 
A. Cihlar z Wiednia. 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kólel państwowych. 


Wyoląg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1886 r 
Według zegaru budapeszteńskiego. 


Odjazd ze Lwowa: 


11 min. 27 rieęoled, pociąg osob. do'Chyrowa, Stryja, 

tanisławowa. 

7 min. 10 wieczór, pociąg osob. do Chyrowa, Stryja. 

11 min. 40 w nocy, pociąg mięszany do Chyrowa, Stryja, 
Stanieławo wn. 


Przyjazd do Lwowa: 


Q min. 25 w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. 


8 min. 18 rano, pociąg osobowy z Ghyrowa, Stryja, 


Ces. król. uprzyw. kolej galle. Karola Ludwika. ` 


ROZKŁAD JAZDY 
począwszy od 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru Iwowakiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


bo Krekewa : .o. godzinie t0-min_ 44: wżenzoram (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 zwano. (posiąg osobowy), 
o godz. ? min 25 (pooiąg knrjerski). © godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg. mięsaany). 

De Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 16 min. 
26 włeezór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po połu- 
dniu pocięg kurj., 6 min. 10 rayo (pociąg posp.),o godz. 13 
min. 88 wieczór (pociąg mięszany), 


— Z Podzamcza o.godz. 10 min. 56 Niili (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 24 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. 1 min. 8 po, południu (pociąg mięszany), 


| De Czernlewieo: o godz. 11 min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (Pociąg posp.), o godz. 
t'mirat"? (pociąg mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


2 Krakowa : Og Y min. 27 wies. (pociąg osobowy), 
0-g.5 min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. 11 min. 35 
przed połndniem (pociąg *mięszanyj, o godz. 3 min. 58 
popołudniu (peciąg: kurjerski), 


Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 24 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany). 

— -Z Podzamoze: o goiłz. 10-min. 10 (posiąg posp. 
o godz..3 min. 28 popołud, (pociąg. mięszany), o: godz. 3 
min. 19 (poaiąg: mięszany). 

Z Czerńlowieć : o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 
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„  Como-Renten . 


deń: Pszenica — — do —'— tår., żyto — — do — — 
ulr., jęczmień —— do —— złr., tukurudza —— do 
—— Mr, osió8 —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
rocent 2650 do 3675 wêr. Hwdapeast: Pazepica 100 
logramów (na jesień) 860 do 862 złr,  rzepsk 
(ns październ.) —.— złr. Berlin: Pszenica żółta 
(paździero.) 24950 marek, żyto —'— marek, spirytus 
loco 3580 m.. oiej rzepakowy —— m. Furyż: męki 
195 kler. 5110 fr., olej rzepakowy --*—, spirytue —— fr, | 


Buty sukienne do podróży i po- 
lowaniu złr. 5, 6, 10. 
Papusze suk. i filcowe złr. 2, 
$ e 
Kalosze petersburskie złr. 2,50 
4, 5. 


Filcowe półskarpetki i akar- 
peiki ct. 50, 60, 1 złr. 50 ct. 


Podeszwy zdrowia korkowe z 
filcem cnt. 25, 30, 50. 

Podeszwy zdrowia słomianne 
z filcem cnt. 25, 30, 50. 


Sakno ną metry na buty i bun- 
dy złr. 2, 2.50, 2:50. 
Filce na podeszwy białe. czarne 
i popielate 3811 2—0 
poleca 
14 u" 
Marcin Miiller 


ulica Halicka 17. 


1 t. p. przybory do sukień 


wysonując takowe z największą starannością i elegancją. 


do l-szej przed południem. 


Józefina Dąbrowska, 


Piac Marjacki, l. 8- 


Ng" Nowo urządzony Magazyn W% 


towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej 


— r è 

Romana Woyczynskiego 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10, 

otrzymał na Sezon jesienny i zimowy 1886 ! 


Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe. 
Przyjmuje zamowienia na gotowe Suknie damskie i sprzedaje tanio! aby sprzedać wiele. 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


ul. Jagiellońska 1. 3. 


Ohjąwszy zastępstwo Spółki finansowej przeprowa- 
dzającej konwersję 5%, Listów zastawnych gałieyjskiego 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 4% z 1 b 


sprzedaje i kupuje 


2 14, Listy zastawne 
GALICYJSKIEGO 


TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO 


1 


po kursie dziennym. 


Mam zaszczyt zawiadomńć Szanowne Pan ie, że na porę 
jesienną i zimową zaopatrzyłam mój magazyn w odpowiednie 


O A o 

Materje, Hafty, Koronki 
i na zamówienie dostarczam gotowe kostjmzny, jak również 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawieeczyzny wchodzące, 


Naukę kroju i szycia udzielam eedziennie od godziny 10-tej 


właścicielka magazynu sukień damskich, 


2503 6—12 


2634 1—0 


dkie Kiedy 
Podziękowania uzdrowionych ! 


Do Jana Hoffa, 


wynalazcy i jedynego fabrykanta orygi- 

nalnych śłodowoekstraktowych, pożyw- 

czych środków zdrowła, c. k. radcy, kawalera 

ete. etc., nadwornego dostawcy wielu dworów europoj- 

skich, w Berlinie i Wiedniu, Stadt, Graben, Brau- 
nerstragse 8. 


Do zachowania zdrowia potrzebne prawdziwe fa- 
brykaty słodowo-ekstraktowe Jana Hoffa 


Baden pod Wiedniem 8. lipca 1886. 

Wielmożuy Panie! Od'wielu lat używam oGle-m 
zachowania mego zdrowia, słodowej cze- 
kolady Jana Hoffa, a ilekroć zapas jej wyjdzie 
mi i przez kilka dni obchodzić się bez niej muszę, 
wtedy zawsze powracają moje doległiwości w trawie- 
niu, gwałtowny kaszel i »ałabienie ner- 
wów, które następnie znikają wkrótce, gdy 
znów powrócę do regularnego używania Pańskiej ta 
dobroczynnie działającej słodowo-ekstraktowej nzeko- 
lady zdrowia. Aby przeto utrzymywać się rilnym i 
zdrowym, nie mogę żadną miarą obchodzić się 
bez Jana Hoifa saodowoakstrakt. oze Ko- 
lady zdrowia — stała mi się bowiem potrzebą do 
Życia. — Proszę Pana wręczyć oddawcy niniejszego za 
natychmiastową zapłatą 2 kilo 1 sorty. f 

Wyrażająs Panu niniejszem moje sajserãeszniejaze 
podziękowanie, 

kreślę się z wysokim szacunkiem 
Filip Wiener, rabin, 
w Badeniu pod Wiedniem. 


Istny trunek bogów! 


Czerstwość ! Zdrowie! 


Weisenbach a. d. Enns, 18, lipca 1886. 

Wielmożny Panie! Proszę niuiejszem n łaskawe 
przysłanie mi 25 flaszek Jana Hoffa słodowotekstrakto- 
wego piwa zdrowia i 5 funtów 'słodowo-ekstraktowej 
czekolady zdrowia, której odtąd używać będę na śnie- 
danie. Pańskie znakomite Jana Hoffa sło- 
dowo-ekstraktowe piwo zdrowia, które 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu trnnk je m bo- 
gów nazwać można, dzięki niezrównanej swej 
skuteczności we wszystkich cierpieniach wewnętrznych 
stoi jako unikat, i jakkolwiek akutkiem czę- 
stego używania tęgo piwa oiesz.ę się zu- 
posłmą cztrsrwością, to jednak mia porzucem 
tak pysznego napoju i stał mi się on cedzienaą po- 

trmebą. Z sracankiem 

Henryk Neuman , 
admin. nraędu poczt. w Weissenbach 
a. d Enns, 


Jedyny środek, który mi pomógł! 
Igława 16. lipoa 1886. 

Na wiosnę bieżącego roku “zn n i em -. koś yne 
słabość płueową, używałem pomiędzy innemi 
środkami, tak zaszczytnie znanego skoncóntrowanego 
ekstraktu słodowego Jan a Hoffa i jedyny ien śro- 
dek sprawił mi ulgę, który zrosztą posłużył 
mi byż znakomicie po kilkakroć w 6 latach ubie- 
głych. Przeciw osłabieniu mojemu i wielkiemu 
orakowi oddechu sprawiały preparaty 
słodowe Jana Hoffa skutek wyborny. To 
też upraszam przesłać mi odwrotną- pocztą 5 flakonów 
Jana Hoffa skoncentrowanego ekstraktu słodowego, 4 
funty Jana Hoffa słodowo-ekstraktowej czekolady zdro- 
wia i 2 pudełka Jana Hoffa cukierków piersiowych. 
Prosząc o najspieszniejszą przesyłkę, kreślę się z naza- 
nowariem Franciszek Janta. 


Narwowość. bezsenność | brak apetyin 


wszystko uleczone przez oryginalne słodowo- 
ekstraktowe preparaty zdrowia Jana Hoffa: 


> Lwów 8. lipca 1888. 
Wielmożny Panie! Ponieważ w obea mojej wysoce 
rozwiniętej nerwowości, bezsenności i braku apetytu, 
słodowo-ekstraktowa czekolada zdrowia Jana Hoifa od- 
dawała mi nader dobroczynne usługi — przeto widzę 
się spowodowanym, celem  zaradzenia moim długo- 
letnim cierpieniom żołądkowym, prosić Pana o naj- 
szybsze przyslanie mi 12 flaszek Jana Hoffa słodowo- 
ekstraktowego piwa sdrowia 'za pobraniem pocztowem. 

Z szasunkiem 
A heim Schechteł, 
emeryt. dyrèktor gimnazjalny, Lwów, 
plac Strzelecki 6. 


chanowskiego, J. Piepesa, 
Borszczów : M. Niemczewski-apt,, Bol 
L. Noss aptek., Czerniowce: J. Sthmirch, A. Bayer, 
Grzynałów : Jul. Wohlmam, 


czyński aptek., Jan Janiga, Edw. Fuchs, W. 


czyska: Józ. Tiger 
soczański apteke $ 


4 min. 1% popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowa, 


GŁÓWNY SKŁADY LWOWIE: wapt. P. Mikolaccha, S. Ruekera, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepińskiego 
kk À. Rappapofim iu K. Ballabana. W Andrychowie A. Pukalski, Biała A. Blumenthal iR. Raroka ka 
Borysław : S. J. Freund, Brody; 
f A. Tabakar aptek 
Halicz: J. Ormezownki jaz] a di cej zę 
. Polłak Syn, Koł : J. Sidorowiez aptek., Kopeozyńce: Znamirowski apt. 
żeni «chę F Papy, Pzp: S. Ormezowski aptek., Łańeut: Bolasław Zardecki, Mielec : 
Juljan Motrytz aptek. i P. Dogłer, Nowy Sącz: W. Fi 
Paa: Jóg TIG Przemyśl 1 Kraz Ni koki! Maszewski, Nachlik aptek Rzeszów: A, Karpiński aptek., Ssmbor: J. 
tanisławów : J. Macura, A. Amirowicz aptek. 
maun aptek., Tarnów: W. Móldner i Sp., Henryk Kijas aptek., 
Jenner spt., Załeszezyki : 


posp.), © godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 


tanisiawowa, Stryju. pociągi mięszane). 


| Najświetniejsze skutki lecznicze, 


kolwiek osiągnął Który 2 Środków leczniczych 


w w 
Najwyższe uznania. 
Cesarz ausirjacki: Cieszę się, mogąc takiego męża, jak Pan wyszczagólnić. (Dokument nadający ck. 
złoty krzyż zasługi z koroną i nominację na dostawcę nadwornego. 
Fryderyk Wilhelm IV. Król pruski: „Pańskie 
Albert, król saski: „Pański ekstrakt ałodow 
duńska: „Z radością spostrzegam dobra skutki 
wielu znajomych“. 
Faras nek, Villa Romanu 28. lipca 1886. Wiełmożny Panie! Prosze o przysłanie mi odwrotną pocztą 
25 wielkich flaszek Jana Hoffa skoncentrowanego ekstraktu słodowego. Księżna Hohen e. 
Wagensberg koło Littai w Krainie, 14. lipca 1886. Wielmożny Panie! Upraszam nprzajmie o nade- 
słanie odwrotną POL flaszek Jana Hoffa słodowo-ekstrakt. piwa zdrowia, pod śdresem: Jego Wys. ke. 
Mecklenburg-Schwerin w Wagensberg. 
Canth, 5. sierpnia 1886. Wielm. Panie! Chciej Pan ua początku każdego miesiąca posełać 50 flass. ana- 
komicie działsjącago stodowo-ekstrakt, piwa zdrowia Jana Hoffa do Rwmolkwitz koło Oanth, Sżląsk Pruski. 
Z smounkiem hr. Lawy Henchkel-ibonnorsmark, 
Harnia (Siedmiogród), 14. lipea 1886. Wielmożny Panie! Proszę kc o przysłanie-mi za pobreniem 
pocztowem 2 kilo znanej w <wiecie całym słodowo-ekstrakt, czekolady zdrowia daua Hoffa I sorty, której używać 
zamierzam przeciw osłabieniu, bezsenności i brakowi apetyta. Środek ten okazał się tak wszachetronnie znako- 
mitym, że z całem zaufaniem spodziewam się także znaleść w nim ulgę. Z szacunkiem 
Tir. Róża Teleki-Feoerrarls. 
Celowiec, 16. lipea 1886. Wiełmożny Panie! Upraszam przysłać mi odwrotną pocztą'za pobraniem 25 
flaszek słodowo-ekstrakt. piwa zdrowia Jana Hoffa. Z szacunkiem hr. vo „Fugger. 


Najlepsze pożywienie dla karmiących matek, prawdziwe -sładowe 
ekstraktowe preparaty lana Hoffa. 


SBaałberg w Krainie, 14. czerwca 1886. 'Wielmożny Panie! Prosimy o przysłanie skrzyni znakomitego 
słodowo ekstrakt. piwa zdrowia Jana Hoffa pod adresem: Pani Schliemann, piastunka dzieci Jej Wys, księżny 
Mazji: Mecirlenburg-Schwerin w Slattenegg, pootta Bt. Martin kóło Isłttai — mn pobraniem pocztowem. 

Z uszunewaniem Dyrekcja Bóbr ke. Windischgriiiza. 


pika piwo zdrowia pemaes mi doskonala*. — 
służy bardzo królowej-matce", — Krystyna, królowa 
uńskiego ekstraktu słodowego, u członków domu mojego i u 


jA RA ar 


Jana Hoffa słodowo-ckstrakt. piwo zdrowia. 


Najlepszy środek łagodzący cierpienia i ntrzymujący tanjo w słabościach sastarzałych, srodek pożywezy 

i ieczniezy w przypadłościach piersi i organów oddeuhowych, w chorobach trawiących, w zadawnio- 

nych katarach, wycieńczeniu, niedokrewności, eierpieniach żołądka, ueiążliwam trawieuin. Znakomity 

środek wsmacniający dla rekonwalesontów, w chorobach kobiecych, 'w cierpieniach homoroidalnych 
i skrófalicznych. 


Jana Hioffa słodowa czekolada zdrowia, 


przeciw niedskrewności, osłabieniu nerwów i trawienia, bezsenności i brakowi apetytu, wycieńczeniu; 
nieeceniona, jako śniaduaie dla osób dłubych i nerwowych — a dla'swojego delikatnego i przyje- 
musgo smaku pożądany środek 'pońywesy dla każdego. 


Jana Hofia skoncenirowany eksirakt słodewy, 


najłepszy środek łagodzący nawet w daleko już*posuniątych chorobach 'piersi i płne, w zastarzałych 
katarach, w kaszlu kurozowym'i suchym, w cierpieuiach organów oddechowych; bardzo: przyjemne do 
nżywania dla wszystkich, nawet takich, którzy piwa nie lubią i dla dzieci. 


= 


Jana Hoffa cukierki słodowe (w niebleskiem opakowaniu), 


„przeciw zafegmieniu, kasziowi, chrypce, lekkim katarom organów oddechowych. Potrzebne w ezecie 
używania słodowo-ekstrakt. piwa zdrowia jako środek. pomosniczy do odwilżania. 


Poleca się pilnej uwadze cierpiących na-piarsi, płaca, Żołądók I Ra WYNISZCZENIA! 
Jana Hoffa słodowo-ekstraki. piws zdrowia i czekolada ałodowa, używane w tutej- 
szym szpitalu garnizonowym, okazały się jako dobre środki pomocnicze podczas procesn leczniczego; szczególnie 
ekstraki słodowy był ulubiczy i nader pełądany przez chorych na chroniczne cierpienia piersiowe; również sto- 
dowa czokolaga zdrowia, dla xekonwalescentów 1 przy asłabienem :trawieniu: skutkiem iełabości ciężkich, była 
nadzwyczaj orzeświającym i ulubionym środkiem pożywegym, 
iedeń, 13. grudnia 1878. 'Dr. Loeff, starszy lekarz sztabewy. "Dr. Porias, lekarz. sztabowy, 

W djeietycznej kuracji chorych, cierpiących ma snchety, lub na inne wycieńczające choroby, - spełnia 
słodowo-ekstrakt. ptwo zdrowia Jana Hora najzupełniej zadanie swoje 1 osiąga rawsze najpożądańsze rezultaty. 
Dotyczy to także osób cierpiących ma niedeokrewność i brak npotytu. 

Dr. Cullimoete, lekarz w: szpitadu londyńskim. 

Berlin, 14. styeznia 1886. Proszę «0 2*iftaszek Jana Hen okatrakitu słodewego i o 1 pudełko 
cukierków słodowych — do własuego użytku. 

Lekarz -generalny dr. Mehlihausan, dyrektor król. Charitó. 

Wiedeń, 15. czerwca 1886. Ck. Szpital powszechny. Prosimy o 100 flaszek Samna Hoffa słodoweo- 
ekstrakt. piwa zdrowia. Apteka c. k. Szpitala powszechnego. Wiedeń. E. Ghillani, aptek. 

py, 85 najwyższych odszczególnień i uznań; 406 zakładów leczniczych i kysiące lekarzy wszystkich 

krajów ordynują od 40 lat preparaty sSłodowe Jana Hoffn i w tylu czasie uleczono 

niemi przeszło miljon chorych. Rozszerzanie tych ogółnie tznanych preparatów zdrówie 

odbywa się obecnie zu pośrednictwem 27.000 składów w suałej Europie, które nadto ustawicznie 
bywsją poranażane. 


Ostrzeżenie przed kupowaniem naśladownictw ! 
Należy strzedz się przed oszukaństwem naśladownictw i patrzeć na nalayą marke 
ochronną, portret i podpis wynalazcy Jana Hoffa. 


JE Poniżej 2 złr. nie bywa nie wysełane. "ug 
Dosiać można we wszystkich aptekach, iregerjach i większych handlach. 
CENY we WIEDNIU: Jan Hoffa słodowo-ekstraktowe piwo zdrowia (wraz z: skrsynis 
i flasskami) 6 flaszek 3 złr. 88 ent.; 13 A 7-złr. 32 omt.; £8 A. Mentr 60 «nt,; 58 8. 29 zł. 10 ont. 
Jana Hofa akoncentrowany ekstrakt słedowy 1 flakon | złr. 13 ent., Pół fiakonu 70 ont. 
Jana Hoffa czekolada słodowa pół kilo Iszej sorty 2 złr. 40 ont., II. s. 1-60, HL s, 1 gtr. 
Jana Hoffa cukierki ałedowe ~ pud.łeczkach po'60, 30 i 15 ent. 


również J; Wewiórskiego, A. Ko- 
Biecz : Uscher Klain, Boshnia: J. Miohuik, 
M. Kułak, M. Reder, K. Witosławski apt., Brzeżany: A. Durst »pt., Buczacz: L. Naumann, i mai 
„ Drohobycz: J. Aivhmūtler aptek, F. Raczka, J. Jabłonski, Gorlice: $. Birn, Gródek: A. -«:ppns, 
W. Czerski s tek., Jerostław: J. Rohm, J. Wisłocki aptek., 8. Ellenberg, Jasło: T. "W. Br dwicz, 
ÓW: K. Wiszniewski, F. Redyk, E. Stockmar, A. Siedlecki, P, Krokiewias, 5 Wil- 

Miejska apieka,  Monasierzyska:* -+ Zarski, 
Podhajce : Karzikiewicz aptek.,, Padwoło- 
sksiewicz apt., K. Marosch Sokal: E, wa 
albasany aptek., Lechieki i Hosterkiewioa, Tarnopol: F, Jamragiewicz, H. Kakane, L. Fleisch- 
Koremski »pt, Jaa Pohl, Wygoda: I. Politmer, Zabłotów : Eug. 

Franciszek Petteseh, aptek, 3 2636 1--% 


H. Blumenfelda, 


ipek aptek., Oświęcim: J. Polaszek aptek., Podgórze : Skakalski aptek. 

Stryj: C 
. Leszczyński, T. Senari, Wadowice: S. 
St. Szymonowież apt., Złoczów: Józef Gold, 


Koncesjonowana 
Szkoła spiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ, 


dyplomowanej spiewaezki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy Levie- 
go i Procha we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi rok szkolny 1. września b. r. 


Warunki i programy nauk od 9tej 
do 1szej w południe, ul. Dominikańska 
L. 11. 2474 30—30 


ROK ZAŁOŻENIA 1878. 


FORTEPIANY 


nowe, słynnych z dobroci firm: Ham" 
burgera, Chytraczka i innych 
otrzymuje na składzie i sprzedaje naj- 

taniej 2626 3—1 


A. ALSCHER 


ul. Akademicka 1. 26, dom własny. 


Zarząd dóbr Zameczek poczta Żółkiew 
rozseła w dowolnej ilości 


MF” Najprzedniejsze "TBf 
masło deserowe 


a 110 za kilo oraz poszukuje stałego 
odbiorcy 2601 5—6 


na 150 kilo masła 


i 400 kilo sera dzieżkowego 
tygodniowo. 


Dla właścicieli fabryk 


s cegieł wapna i ce- 

2 mentu! 

Piece do wypalania podług system 
Wojaczka, 


na obrót wielki i mały; dalej 
piece ze zwykłem (bezpośredniem) 
opalaniem, również plece gazowe, 
piece dła płomieni na mniejsze 
potrzeby (także poniżej 500.000 
cegieł na rok) buduje przedsię- 
biorstwo w elągu sześciu ty- 
godni, pod korzystnemi 
warunkami wypłaty 


J. H WOJACZEK 


właściciel e. k. przywileju na 
piece, przedsiębiorca budowniczy, 
a specjalnie technik do zakłada- 
nia cegielni, fabryk wapna i ce- 

mentu. 25nU 6—6 


Wiedeń, IV. Faworitenstrasse 28. | 
Rog ul. Kulczyckiego 1. 


spłaty rat 


Fortegjany i Pianina EF 


K apsa, 

Bösendorfera, - 
Schweighofera, "i 
Wirtha, 2 
Matauszka, 3 
Hamburgera R 


i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaj: 
po majtańszyoch. oenach 
także za spłatą ratalną, 
począwszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 


Również wypożycza fortepiany. 
Na 


sezon do polowania!| 


pole:a 2565 6—0 


Śmi, lotki, kule i kapsle. 


UNIWERSALNE 


SMAROWIDŁO 


nieprzemakalne do butow. 


DOATOWIÓIO 


Koriosot 
kauczukowe, nieprzemakaln=, po 
łysku,ące czarne smarowidlo 

do skór. 
Czernidło (szwarc iLakier 


czarny do butow. 


Apretura do kon=erwo- 


wala skory. 


pods s2 w o- 
chronu: 


Tłuszcz do broni. 


PODESZWY 


konopur, fiiceuwe i krrkowe. 


Płaszcze gumowe, 
nieprzemakalne, 
po najtańszych cenach. 


Skład fabryczny 
farb, lakierów, pokostów, chemi- 
kalij, kiszek gumowych i artyku 
łów browarniczych. oraz handel 

materjałów 


Alojzego Jibnera 


we Lwowie, 
pod 1. 13, ul. Karola Ludwika. 
(w lokalnościach niegdyś cukierni 
R»tlendera). 


Specjalny handel artykułów 
do użytku gospodarskiego. 


| 
; | 1886 r. 


Tran rybi do skór.l| 


| Ostrzeżenie, 


Ponieważ nigdy żadnych 
| weksli niepodpisywałem ani też 
| za kogokolwiek poręczałem, 0- 
|świadezam, że żadnycli weksli 
płacić nie będę, gdyż takowe 
jeśli istnieją, są podrobione. 

Niskołyzy, 29. Października 
235 1—2 
| Karol Mencel. 


Ex to chce? 


| 

otrzymać szczęśliwy podarunek, 
niech spiesznie z całem zaufaniem 
| przyszle swój dokładny adres, pod napi- 
Sem: Vertrauen 9009** poste re- 
stante Dresden. Odpowiedź natych 
miast gratis i franco. 255582 


Bveben crfóicu 12. Rafte: 


wg Wim emer. Mninerfitlito=Grotefi=c 


ad honoses antyrzridnet. 


Nauczyciel 
języka angielskiego, 
Polak z Poznańskiego, po dłuższej 
praktyce w Paryżu-=i Londyni-, 0- 
iadłszy we Lwowie, udziela lekcyj 
jt goż języka po domach prywatnych 

i pensjonatach. 
Adres w Administracji Dzien- 
nika- Polskiego. 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


2425 J131—0 
wyborne zawsze świeże 


Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Bawarskie Culmbach. Porter angielski. 
Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


SL. WOJCIECHOWSKI: G0 


Lwów, ulica Chorążezyzuu. 


oraz 


Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
dniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 


dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe I krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 590, 550, 600, 
65u zł, Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt 
v A. Thierfelder, Wien, VII. 

Burggasse 71. 2450 25-0 


Tylko 3 zir. 


najpiękniejszy i najzmyślniejszy 


> podarunek 1 8-1 
Id Ir0CZYSIOŚCI. 


PATA 
is. Me; le 


(Pamiątka po umarłych). 
Portrety 
wielkości naturalnej, 


podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwarancją. 
Fotografja nie psuje się. Dostarcza się 
w przeciągu IU dni. 
Premiowany Zakład aztystyczny 


SIEGFRIED BOD ASCHER, 
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6. 


\ 


T 


y 


E3-€ 34 


ała d 
PC Ó 


R AA 
Galicyjski Bank kredytowy 
począwszy ol dnia 17. listopada 1808 T. y 


vy daje 


47, Asygnaty kasowe 


z 300 dniowem wypowiedzeniem, 


Adres Redakcji: Lwów, Halicka 


A a E èë Jag 
ticzba 46. 
Prenumerata kwartalna tylko 


| SMIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 
wyszedł Nr. 20. z bogato kolorowa- 
O OE O a maa 


nemi ilustracjami. 
Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Ilustrowany,“ 
Zmiana mieszkania. 
Mieszkam obeenie przy placu Halickim 
l 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
1 ordynuję od 9—1 od 3—5. 


„Bluszez,* „Kłosy,“ itd. uznały „Smigu- 

sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
M. D. Lisowski, 

2435 21—0 Dentysta. 


Wyłączne zast stwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 


jakoteż J. Heitzmana i syna. 


SKLAD 
dla Galieji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


GŁÓWNY 


2426 we Lwowie, Rynek |]. 9, i 43—0 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka. 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół: 
roczne, w zimie dla uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
istatut otrzymać można w szkole. Dyrekcja ; 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo= 
nym nauczycielkom. 


Na raty miesięczne po [5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 


Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 


Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 


WEBA KING 


„Weba King“ jest 60 procent 
ianszą od zwyklego ln l prze- 
wyższe takowy trzykrotną trwa- 
loscią. Nie należy przeto „W. 
King“ I zwykłe płótno stawiać w 
Jednym i tym samym rzędzie 

„Weba King* sporządzoną jest 
z najprzedniejszej szwajcar: 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garu.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków preu już i tak 


eby 


| 
| 


przekonać się o niespożyłtej 
trwałości i doskonałości ua- 
szego towarn i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sob powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy. nie zawiedzie. Oczy- 
wiście „Weba Kiug* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest 


może co innego. 

Znak jest urzedownie ochronionym 
kto go naśladuje, 
ukaranym. 


> 


zostanie sądownia 


Geny „Weby King“: 
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mir. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
sztuka 83 ctm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 850 
1 sztuka 145 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2'/ą mtr. dług. złr. 1180 
Ten sam gatunek 200 etm. szero- 
ie zir. 12-80 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr, 
długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła złr. 13— 
Wyrób nasz „Weby King“ nabyc R 
można nłefalszowany jedynie w na-$ | 
szym składzie 2436 91—0 


M. BEYERi Spółka 
we Lwowie 
ulica Karola Lndwika 1. 1. 


Wn Ntaww tk? PA AG AU A eA ZY BENE POZEZAYK PYT > 


s JTMH PAW W 


8, 


* 0 Asygnaty kasowe 
F z 90 dniowem wypowiedzeniem. A 


Y 1007 50—90 


K 
k 


Dyrekcja. 


mna 


De 


DZIENNIK POLSKI. 


GIPS KIT 


z fabryki 


L. CZYŃSKIEGO 


RX" Jarosřa%y iu 


podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 


Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka 1. 8. Kra- 
ków, Sukiennice 1. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben 1l. 12, jakąreż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 

) odnośny plakat jest wywieszony. 

„Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
doiegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franeo. 2478 12—0 


Mg” Portjery od 2 zir. 75 ct. TTE 


. Jedyny fabryczny skład 


s Port 
» Portjer 
drukowanych i tkanych 
kompletne od 2 złr. 75 et. 


we wszystkich kolorach 


poleca handel 


F. Kialera i Syna 


pod „Złotym Lwem* 
we LWOWIE. 


Łaskawe zlecenia z pro- 
wincji uskutecznia się od- 
wrotna pocztą. 2423 3—0 


złdr. 7% ct. E 


mna 


od 2 


Mg Portjery 


0 


| dliwe 


pierwszorzędne fabryki — cały ich zapas: około 10.000 złotych, 
wych zegarków, rozmaitego gatunku, dla dam i męzczyzn, sprzedać znacznie 


do 


Uwiadomien:e. 
dezwa do wszystkich sprzedających zegary 
i do prywatnych nabywców zegarów. 


Zgubny wpływ strejku robotników w Belgji, dopiero teraz okazuje swe szko- 
skutki, i to nietylko w tem samem państwie, ale iw sąsiednich okręgach prze- 
i; w skutek tej okoliczności poleciły mi dwie tamtejsze 
srebrnych i niklo- 
niżej 
prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemu możność posiadania cennego 


przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak dwa razy 
tyle. Te zapasy zegarków obowiązałlem się wysprzedać po następujących €enach 
oryginalnych, za jakie nabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. Cło 
i prowizję zwracają mi fabrykanei. Dlatego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania. 


Zlecenia wykonują się pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 


Oświadczam niniejszem publieznie, że w razie, jeżeli sie komu niepodoba przysłany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, po odtrąceniu kosztów prze- 
syłki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o dokładne oznaczenie odnośnego 


numeru. 
Przesyłki uskuteczniają się za zaliezką albo po otrzymaniu gotówki. 
Cena obecna zł. dawn. zł. 
- Prawdziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek 5-75 14 - 
. Prawdziwy srebrny remontoir, cylinder najlepszego gatunku 9-25 m 
. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku . 11:25 22— 
Prawdziwy srebrny reimontoir, anker kryty . i s 13:50 26— 
Prawdziwy 14-karat. złoty zegarek damski z odskakującą kop. 1450 28 — 
Prawdziwy l4-karat złoty remontoir, damski bardzo piękny 17:50 R6— 
Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat. 23750 46— 
. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir, bardzo piękny, tak zwany 
„Armeeuhr dla dam : . kié: - 22: — 45: — 
- 14-karat. złoty anker-remontoir mezki, bardzo piękny 28:50 65" — 
„ l4-karat. zloty anker kryty, mczki 3 Pwt 39-50 70:— 
. 14-karat. złoty anker-remontoir kryty, uajpierwszej jakości, 
bardzo mocny, męzki 3 d - : 3 49:50 84: — 
. Bardzo piekny, prawdziwy srebrny remontoir damski 9:50 !55— 


w 


słabych, a które przez chemiczną apre- | mysłowych w Szwajcarji ; 
turę resztki swej trwałości tracą. 

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzepraić 
it d., słowem najdokładnieją; 

| 
| 
| 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King“ podsuniętem być 
| | 


| 2487 
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Remontoiry nakrę*ają się bez kluczyka. Wszystkie zegarki są puncowane 


c. k. urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się pod gwarancją mojej firmy. 
Adres: Erstes Wiener Taschenubren-Versandt- Etabligsement 
EDUARD LEWIT, 


WIEN, Siadi. Adlergasse Nr. 12, 2. Etage. 


MAGAZYN FUTER jeż 
P.CZAPCZYNŃNSKIEGOJĘ 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym. >g 
Poleca 2508 7—0 8 
FUTRA miastowe i do podróży damskie i męzkie (> 


w najrozmaitszych gatunkach: 


ZAREĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE. 3 ] 
CZAPECZKI damskie, CZAI'KI męzkie i KOŁPAKI. i 


PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod- GRĘ 
szyte futrem, fasony nowe. j BN BI 
PALETOCIKI damskie, krótkie (KAFTANIKI) 


obłożone futrem. 

ROTONYVY FUTRZANE. 

WIERZCHY gotowe damskie, 
i aksamitne. A sA), 

WIERZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz- $ 
nych i krajowych. 

MATEKIE jedwabne i wełniane na wierzchy dain- M 
skie oraz SUKNA na wierzehy męzkie po $i 
cenach fabrycznych. i 

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH, podszyte Kg 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW | 
białych syberyjskich, odzna zające się szcze- 
gólną lekkością i praktycznością. 

DEKI do SANI, FUSSAKI do PODROZY, ZA- 

RĘKAWKI myśliwskie. > 

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedyńczo i 
hurtownie. > 

Zamówienia z prowineji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z całą akuratnością 1 po- 
spiechem; za dobroć i trwałość owaru gwarantuję. 

gS Ceny zniżone. “75 

Cenniki na żądanie franco. 


A PAA 


wełniane, jedwabne PRĘ 


ELASTYCZNE 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia się od przeciągu. 


— oe o z Z E o 


WW AEECZKI i 


do OKIEN 


2583 3—0 


poleca 


A EO JL L. . „ELU eN E R 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego, 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 
C E 00) m DARO 


OE PDC DE DOE OOÓÓ7 
r 
24 


Wełny do robót drutowych. © 
© 


Koszule, Kaftaniki męzkia i damskie, Kalesony. Poń- 


czochy, Skarpstki i t. p. z najlepszej wełny, systemu 
profesora Jaegera. 
Chustki włóczkowe, Kamizelki, Kamasze damskie 


J 
R 
Q 
al 
i męzkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie cizpłe 

| Pończochy do »olaowania, Rekawiczki sarni, wel- 
(5 niane, angie skie i glacće z futerkiem. 

{Przybory myśliwskie. Najlepsze 
A 1000 od zł. 120 do zł. 4 — 
ej 


Wałeczki elastyczne » waty, do okien i drzwi, od zimna 
| Nakoniec najrozmaitsze Drobiazgi. 


i przeziagów. 
Specjalności męzkie, tuzin zł. 2.—. | 


Poleca b 
handel towarów galanteryjnych i norymbergskich e 


JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. ® 
r Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotią pocztą nie licząc kosztów s 
ty opakowania, 2533 5—) A 
A ZPN NY — 

rsscamasccGiccmcsss4 

Nie uchodzi!!! 
Nie uchodzi nie wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalendarz 

migusa. 
Nie uchodzi nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 
kalendarza omtgusa. f i 
uchodzi nie znać wybornych dowcipów i aforyzmów humory- 
stycznego kalendarza Smtgusa. 
uchodzi dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliezniuchnego 
kalendarza Śmigusa. 
uchodzi dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Smigusa. 
uchodzi dla młodzieńca nie mieć kalendarza Smigusa. 
uchodzi nie wiedzieć, że wszystkie pisma dla jego złośliwości 
nie chcą chwalić kalendarza Smzgusa, a ganić nie mogą. 
uchodzi nie wiedzieć że kalendarz Smigusa jest najlepszy 
i najoryginalniejszy. i 
uchodzi dla zwykłego śmiertelnika nie wiedzieć że kalendarz 
Smigusa kosztuje tylko 50 et. nawet już z przesyłką, 
uchodzi nie wiedzieć że kartę tytułową rysował J. Makare- 
wiez, znakomity artysta - malarz. > 
uchodzi i nie ujdzie bezkarnie nikomu kto nie kupi humory- 
stycznego kalendarza Smigusa. 
TYTY 


Nie ujdzie!!! 


Jedyny ten w swym rodzaju niezrównany 


Kalendarz „Śmigusać* 


- sprzedają wszystkie księgarnie w kraju. ra 
PE EA Ea L a ao E EET E EEE 


Nowo urządzony 


o, 
| 
w 
Tutki  franenskie. | 
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chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 10 
poleca zbioru majowego: 


'|ą kilo Congo . Nr. 1. zł. 1.60 
„ Souchong czarna „ 2. p 2.— 

o „ Souchong czarna 
MER Y zbiór majowy s 3 n 3— 
-: 4a » CKżjsowa J6.41yl S 4,— 
AT „ MelangedeLond. „ 5. p 4— 
X eri „ Pecco a 6.7 B= 
į ' „ Karawanowa . s fe „ 4— 
e ; - > P najprz. y Je OS 
A. SE, ye 27 WODĄ s». „  Gumpow per. 49. „B= 


7 a dm J A przed. „ 10. „ 4.— 
Wysiewki herbaciane 1/, kilo zł, 1.30 — z najlepszych herbat złr. 1.60. 
„  , Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotna poezią. Opakowanie nie 
się nie liczy. 2567 3—0 ZB 


RYRERUNKAKUNENNKKZZNWNNCK 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 zdr. za tuzin, 
gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Głummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, Wien 
I. Kólinerhofgas=se 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 30 ent. 


Niema już więcej [ Nie ma już więcej 
mokrych nóg! twardej skóry! 


RRRKREDKORRNNOZE 
ROWERKI 


* 


a 


* a to w skutek Stefana Fernolendt'a, niezrównanego, 


ieprzepiszczającego wodę, smarowidła na skóry 


które każdą kóre już po jednorazowem natarciu czyni najzupełniej nie- 
przemakalną. Moje smarowidło n: skóry czyni skórę miękką, 
giętką i bardzo trwałą. Zapobiega ono wysechaniu i pękaniu 
Skóry, tak na butach, jakoteż na rzemieniach, dachach po- 
wozów itd. Moje smarowidło na skóry jest wybornym środkiem ochron- 
nym przeciwko rdzewieniu metalów i wyborne oddaje usługi 
jako maść na opyta końskie. 

Ceny smarowidła: w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 et. — 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 et. — paczki po pół kila 1 zł. 
całe kilo 2 zł. 


INS Znaczna oszczędność w obuwiu 


przez używanie mojego czernidła bez witryolu, które daje natvch- 
miast połysk głęboko czarny i nie szkodzi skórze. W pudełkach drewnia- 
nych po 8, 16 i 82 et. W puszkach blaszanych po 12, 20, 40 i 80 et. 

Dalej także płynne czernidło momentalne do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podróż- 
nych, mebli skórzannych, wyrobow rzemiennych i pokroweów skórzanych 
w flaszkach po 25 i 40 et. 


Erste k. k. landesbef. 
Stiefel-Glanzwichse-Fabrik 
(gegründet 1535) 


STEFAN FERNOLENDT 


wien, 1., Schuleratrasse 21. 
Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyla się na prowincję za pobraniem pocztewelm, 


2516 8--0 


OLIWĘ DO MASZYN 


DZIENNIK POLSKI. 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


JOZEF HANKE we LWOWIE 


m$" Sklad farb'i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "WH 


Handel korzenny 


FK KRULIKOWYAEGO 


Plac Marjacki ł 7. 
2604 3—4 A A eca 


Kawior astrachański. 


FZ Tuńczyk w oliwie. 
Ve. » Homary. 
ła 
Łosoś. 


0zór bawoli. 


p i © 
AL. SOLEGEI 


we Lwowie, ul. Wałowa 1.11 
2029 2--2 


poleca 


na dzień zaduszny 

1 funt fabryczny świec 
btek i Bmek po 38 ct, 

1 funt fabryczny świec 
Lotek is lótek=po 40: cl, 

Na sezon do pólowania I 


poleca 24106'26—0 
Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersatńe smarowidło 
nieprzemakalne do butów 
Smarowidło podeszwochronne. 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
jące erarne smarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 


czarny do butów 


APRETU RA 


O F Liczba Telefonu 173. Ei 
HE 3< €3 


b Galicyjską naftę ritzan Koks, koks koks 
, N g ENS e 
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do 


poleca 
|w szczelnie zardkni dej CH blaszanych naczyniach 

kuchii i pieców, polecamy, na porę zimową, 
Każdą ilość dostarczamy do mieszkań. 


z odstawą do domu: 
Za 50 kilogr. 65 et. w. a. 


Za 10 litrów salopowej 2 złr. 20 ent. 
„10  „ białejj Na 1. . 2, AE 
Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem 
pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 


„ 10 '„ żółtej JP kw By, 
Posiadamy także na składzie piece żelazne, wyło- 


Kaucja za blaszanki 75 cnt, 
Magazyn główny i „hurtowny za rogatką Żółkiewska 

żone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa- 
lania koksem przydatne; — takowe można oglądnąć 


L. 683, gdzie dla odbiorców całemi beczkami osobnenii 
kążdego czasu. 


cennikami służę. 
Zamówienia przyjmuję w mym handlu liczba 11 A. 

Wszelkie zamówienia karta korespondencyjną będą 

tego samego dnia uskutecznione. 


plac Bernardynski, dom dra Nurkowskiego, w Towarzy- 
stwie spożywczem i w handlach F- W. Królikowskiego, 

Zarząd Zakładu gazowego 
we Lwowie. 


Je "<>< -€ >< ) 


Qea.-król. uprzy”Fil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


4 


D 
w, 


sprzedaje po kursie dziennym 


9, Listy Hipoteczne, 


jako też 


5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną poczta. 


LATARNIE GROBOWE 


stojące i wiszące 


w gustownych fasonach 
poleca 2585 6—6 
po cenie fabrycznej 


R. DITMARA 


c. k. uprz. fabryczny skład lamp 


we Lwowie płac Marjacki 


Rysunki na żądanie bezpłatnie. 


2457 35—0 
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EN mye 
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| 
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p. 
Ta 


"WF. 
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pw: 
Ea 


` 


EF z 


Albina Solęckiego, i „Jana Ważnego. 


Recząc za dobry towar i rzetelną usługę, polecam 
się łaskawym względom 


g-€= 
rę 


Karol Klimowicz 
ulica Jabłonowskich 1. 6. 


Wz W Wz W Pa W W z WY WY 
EE (62-616. 37 © 


zza! 


Guni W masin niegiąci 


2564 6—6 


Uzuaną powszsjclińie za najlepszą | 


MASE DO ZAPUSZCZANIA "PODŁÓG 


poleca: + HG 25—0 


N| JÓZEF HANKE 
we Lwowie, Rynek 38, we własiym domu. L. Tolọfonu 173. 


1-40 Ul 
tylko Dosiąć można: 
ZDZ we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
na prowincji : 
'_ | W MONASTERŻYSKACH u p. J. Suhla. 
n MOSCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
„ MYBLE ŁCACH u pp: J. Gutmanna iS, 


» NADWORNIE u p. J. KO 
„ NOWYM SĄCZU P „3 . Millera, 


Najprzedniejsże buracyjne 


INOGRONA 


FESLAWSKIE 


w koszykuch . po 4, 5 do 6-kilowych 
najstarauniej opakowane, r paslspn ln s świeże 
rozadGŁA Hd zo ej handel 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 

BORSZCZOW IE u pni Ol. Armatys, 

„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
Adamowicza |? 


BRZEŻANACH u pi B. Wrońskiej, 


do konserwowania skóry, 4 
i » BUCZACZU u p. J. Neumanna. z J. Kostkiewicza. W Lwowis. 
Tram rybi do skór. 5 BUSKU u p, M doldpabąn S pobriajoay dp. J: Žiamtn apad- larkiewicza ryn t 42 
e A S e OROWIE u arxa. obierców. 2413 18 —0 E TA 
Tłuszcz do broni. s CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. „, PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego 
odeszwy z K up. W. Augustynowiczą, | » 4 u p. M. Kraga aii 
konopne, tilvoesi korkowe. n » u p- = peeo " » e. P- E A mar pe ue m. 
f p k u p. Ign. Schnircha » pP nę w . ge © " 
PRASZCZE SNMÓWĘ -nieprzemakalne " CZORTKOWIE u p.S. Kosteckiego, | „ RADOÓWCACH u pni Ix Sonnenrvich. | = © Płótna, stołową bieliznę 2g £ 
, nm x D BICY u p. S. Seredniekiego. > ROHATYNIE u p. F. Marta, ta i ¿25 
po”najtańszych qenach. jn ne "m „ DOLINIE u p. M. Kirschena. 4 w Narodnej Tarhowli. $ i gotową bieltznę dla mężczyzn a o c 
JÓZEF HANEKE ih. R odtractaia r Ff“ me 5 DROHOBYCZU u p. "PR Jabłoń. | $ RZESZOWIE u p. ZEE piora! 5. "TlPońrzoch, Skarpetek, zę E 
3 ; n p. askiewieza ca 4 Y eĘ 
wo LwoGić Kincsem-Losy. możn A 264% 38—0 | , GOJEICACHI up. -5 Madtyńskiego. p BANORE ea mp: ds djonna N2 s ks mt i TE -F 
Pen cza BE : ~ „ GRÓ u p > up- e eszožochron aszozo f 
Daca Pa 2 w_ biurze loteryjnem węgierskiego „Jockey-kiuhu, Budapest, Waitznergasse 6. | > HUSIATYNIE u p. A Dantełowicza. | 3 pfn Ryootapakiego. EF- ia . c 355 
Liczba Telefonu. 133. „ JAROSŁAWIU u p. G. Struasberga. | s SERECIE 4 J. Dempniuka wdowa. s= A > w =" 
= mę | t É kp. À. ah . PENAN H Laas Sppży wozem. dE o DOC Polet SES 
» u.p. K. Zabłotnego 5 u oba. rel e sę RY — da. 
Ekstrakt roślinny FPodaj rękę szczęściu? || nse. ża | W TERE AE I LE A sAaNDsr |_3Ę 
(Vegetabilien ekstrakt ! KAMIOŃCE GTR Gp JSW. | STARYM SĄCZU u ws Z +2 R? v 
g 1en ekstrakt) ; , wą s Fa ; P. W 3 
B |) 000o e „a EA NEUS 2 p Śpyzatycra, a STRYJU u pp. Lechickiego i Koster- HY a > L A tE 
Dr. SCHWEIGERA ° are sa Jia pyt HE Rotatie i Sp. E a ai m woww o |SEB 
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 fyegdni jako główną wygrenę:;dajo w pomyślnym wypadku "hamba ska wielka * zObrózydkkkgi a PA Polikienta, a SUCZAWIE 4 ~ pra Si a 5 r vis-a-vis kościoła Katedralnego, 'e ź N 
wszystkie skutki onanji, jako*to: polticje, loterja pieniężna, upoważtióta i gwatantowana przóz palstwo. » KOSSOWIE M 2 it k TARÑOWIE > W. Miildnera i Spł. 3 NO 
osłabienie płciowe, oraz będące w pacz: > KRAKOWIE i Nisar Bad, RMA a = Pr. Tad, Seharfa. P Ceny fabryczne. ZW 
) u d arder 0. p. a] Cei 
„sk Pe ŁÓW TH ia” Korzystne urządzenie nowego Z tych wygranych wylosowanych będzie H p u T S. F. Fischera, y °” TŁUMACZU u p. J. Hóbschmanna. 
w jak najkrótszym a ah planu jest tego rodzaju, ił w prze- ||w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie x t u H. Fritechà, s TEURER M . W. Budziszewskioge. |- ——- RZ — 
ciągukilku miesięcy rozstrzygnie- | | marek 117.000 n»n KROSNIE u Po JL ZaTOWICZA, n TURCE, u „. Kueryńskiego. | «<< = IEF; 
Dostać można fakon po @ złr. wraz tych będzie z pewnością 7 klas Główna wygrana 1 klasy wynosi marek „ ŁANOUCIE u - Odehiadakieu. u TYŚMIENICY up. J. Zamichowskiego. , ; ED coach "4 
a opisem użycia i korespondencją bezpo- 100.000 losów 50.500 wy= ||50.060 i podaosi się w drugiej klasie na é u x 7 Danielewieze. „ WADOWICACH nu p. A. Pohla. E 
średnio u 2432, 30—0 | gramych ; ogólnej wartości E rt w 3ciej na FA E 00%, w gta na x LEŻAJSKU u p. 8. Pomeranze, ` z ZALET UGE ADI a p. t. Sao Mkiagg: UP Ess a r ©, 
w Btej na 90. w 6tej naf: LISKU u p. R. Barańskiego. „ ZŁOCZO u ordeckiego. | 
Dr. Schwetgera w Wiedniu 1001000, w me; zaś ewout. na 500.000, ” MIELCU « SE Danish go i Syna. | » ÓŁKWI u p. F. Olearozyka. 1U 
PIII Laudong, 29. MTG syBtjalnie zać na 300.000 i 200.000 etc. k MIKULINC u pni E. G Fika » ŻYWCU u p. A, Pawlukiewioza. i 


j E 
J & S. KESSLER 


w Bernie, 
uliea Ferdynanda Nr. 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem *). 


(6 mtr czarnege' terag, po- 
___ dwójnej szerokości 


10 - kaszmiru w wszelkich 
| kolorach, podw. zai 15 65 
10 „ materji ciężkiej, zni-| | 
ci potrójnej 3,80 
10 „ _ kałmuku, wzory najn.) 3|— 
10.„,  barchanu, na suknie) | 


a 


w majpiękn. wsorach 

„„ materji w kratki na 

$ salafroki w najp. wz.| 2)5 
[ resztka nowom. : materji naj 
suko Męzk.31/, m. dł.| 3 

| resztka [a nowom. materji na| - 
ubran. męz. 3*/, m. dł. 


I sztuka na płaszcz od deszczu 
materji 

I kawałek dywanika chodni- 
kowego 10—12 metr.) 3 

1 firanki z juty, deseń turecki z| 

I garnitur z juty, deseń tarii ‘= 
(1 obrus i 2 kapy na ł.)| 50 

l garaitur rypsowy (I obrus 


FERI i wzory gratis i franco, 


! i2 kapy ua łóżko) | 450 
1 keldra stębnowana ciężka A|7 
1 prześcieradło Ż mtr. długie 1 


i siennik Ż metry długi | U 
1 sztuka kamafaau 30 łok. dł. 5l 
i Sztuka damagtąrad! 30-12 dł. 
3 szt. obrazów, raj, Tani 
iał, ozer wj 
6 sztuk serwet Inianych, J 
6 chustek il Fa zł. 1'50 
i derka na konie, 150 ctm. dł. 
130 szer., z kolor. R 


I derka dla fiakrów, 190 ctm. 
dł., 120 szerok. w. pas; 


t 


Niedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody. 


*) Wielebnemu duchowieństwu, gacze!- 
nikom gmin i innym osobom, zasługują” 
cym na zaufanie, na szczególne żądanie 
także beż pobrania poczt. 2502 1-10 A 


z =. SURE VP 
7 wydawca i.redaktor odpowiedzialny: Józef Laskown HS 


Pendzelki do oczów 
Pesarja 

Pierścienie gumowa 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciczne 


ki  Baloniki do M eY podwójne 
í Bougies i katetry 

'Bougi-s woskowe 

'Cerata gumowa nieprzemakalna 
„Clysoires" 


Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagWa- 
ppi loterji pieniężnej, kosatnje : 

1 cały los oryginsiay sr: 3:59 w. A. 
1p 

1 ćwierć” ~ a0 a jo 


AA temi FA się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


500.000 


JAN IHNATOWIGZ 


Wszelkie zlecenia w kon wują się 3 Ą 
bardzo starannie naóhmiasł, 4 przysła- poleca Fluszki na mleko Poduszki gumowe ye 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem Flaszki do ssania PońcacCch y, gumowe, przeciw, kur- 
Marek, rwa a. iae zaliczke i paddy pirzyma łom 2! i wypróbowane środki kosmetyczne, Flwszki moczowe CZVIA 
—— - od nas da rąk własnych losy oryginalne Flaśzki 4 s 7 $ t 
aze z «gó ? opgoe opatrzone herbem państwowym. odszczególnione 6 medalami zasługi I Zma dyplomami „uznania. Gąbki ESY podróżne Prin NEJ a 
r. A A R ` l | 
1 po mrk 300000 waże annt 8 których a popryszczona, szorstka, nieró- Gąbki p.ryskie Przepaski perjodyczne 
wygran. E T wna i zgrubiała, pod szozególnem Garnitury do flaszek do ssania | Prześcieradła gumowe 
U mośna poznać pądział wygranych jad 8 P 8 
0) a x na rostita klas 4 aar aiii działanien MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- ‘Garnitury do lejków Hegara Przynależności do irrigatorów 
Ro Poi 100000 kwoty, a po eA ciągnieniu po- | wolność nosa i policzków bezpawrotnie ustypaje. — Flakon 1 złr. 50 cut, Garnitury do ssania Pypki do ssunia 
: ; ; ; Irrigat zpy! d fam 
1 pear 920000 E 7 m IEE UN ORIENTALINA (pudr płynny) Kakaa kit Kóśsi E indo Go. an 
1 aak 80000 Na żądanie wysyłamy plan nrzędowy nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena Kanki maciczne Słuchawki kauczukowe 
wygran franco naprzód do przejrzenia i oświad- 1 złr., gąbeczka 10 cnt. Katetry dla koni Sondy żoładkowe 
2 Po” dsk 70000 kę IE że jesteśmy a: płn > aaa ' T Urj y Suspenzorja 
: onweuiowania przyjąć losy przed ciągnie* FE k Wata B d th 3 
port. 60000 niee ię odpowiednie sumy. pi Białe 1 piękne ręce!!! raise oni i bydła b a sżyikślna o opatrywania 
t edle 
2 bo 50000 plan Tatyekaiast pod cyaraneją pa- otrzymuje się po T ROSLI natarsiu 2412 34-0 6 Lejki ze A kauczuku, We gf y 
1 ran stwówą RIKI I 8ZKl4 rapiacze do oczów 
= ky śm 30000 , Nagia kollekta Legg aware 0 KREMEM. ROS LINN YM Miedniczki kauczukowe dlu cho- | Woreczki na lód 
nie 8z W: o z LS ntów. p i : 
5 Eo 20000 liśmy nasaym interesentom 1503000 A NL R kinema Y obawa Płot o 
wygrane, mie memi na 8 
8 AL 15000 160.000 180.060, 6 60.000, 50.000 marek etc. GRYSIK TOALETOWY do my cia rąk Obrączki na nagniotki Wstrzykawki gumowe, metalowe 
926 meran 10000 Z iei możemy liczyć przy takiem dla wydełikatnienia zgrubiałeg o naskórka. Po 25 ent. Ochraniacza od pomazań i szklanBe 
adi En. A toi m rera Watsaykrw ki A injak i 
ę staw - i - <a 
56 potas SOOO ||prosimy, aby módz” wtpołaść. wszelkie Proszek do czyszczenia paznogci Opaski gumowe Watrzykanki | macieżno kauca. 
106 wygran 3000 zleceniu, przysłać swe zamówienia przed dla nadania hiałości, różowego edwienią i pięknego połysku. Pudełkę 25 ent. Papier gutaperchowy kowe 3 
po mrk i d. 15. listopada b. r z Papier pergaminowy Watrzykawki do proszku na owady 
253. "I5ram 2000 s 1 p "SE WODA CLIO WA. Pęcherze rybie Wstrzykawki do ran 
po mzk wprost pod adresem : + Pędzelki do gardła Zbiórniki moczowe 
512 PIS 1000 Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa- 
ESP rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwipfące, wygładza naskórek i amarszezki, poleca 
81 8 WYgran 500 przez co płeć staje się nadzwyczaj bięłą i delikatną, nsnwa plamy watro- 
3172 H 145 ołane, „łółtosć twarzy i ostudy, skórze nadaję kolor młodości i świeżości. — lą l 
1699 Risby 1 Bank und Wechselgeschaft SEE ikii 1 E l H li N K E 3 
wy , 
AC"; WODA POZIOMKOWA BO MYCIA, TWARZY, DY 


424, 100, '94, 67, 40, 20. in HAMBURG. 


4 ó 
zamiast zwykłej wody, która jak wiadoma zawiera wisłe w E | Aes ont. 


RAC Twowie, 


nr Pd Daiękujmmy harzym odbiorcom za dotyo hczasowe zktfanie s ponis- staje się szorstką, gruhą i traci przejfzystość. — Flass 3 ha 38, 
om nasz fz ë 
satymikiah bpm kibar aig istettnmją: Lacan losowanienu, by abe odali wprost Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych :, ulica skład far i handel matecjałów „pod Czarnym Psem“ Rynek licz 


do "naszdjwdryij y się = a DLN naszem losowaniem, by się udal wprost 
w związku z żadną inng Armę i nie wysładłź 
korespond ujemy hozpośrednio-y nastymł odb 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunka: i 
się jak na jspieszniej i najpunktualniej, 


(wa własnym domu) 


Liczba telefonų. 198: , 


w Ha Nie jesteśmy 
ROR agentów z losami, aló 
którzy.mają w ten „zposób: 

luystkie rahliówienia WA Sils 


Kopernika l. 3, Hotel Europejski i uliea Halicka róg Wałowej. 
i KRAKOWIE Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 


2599. 2—0; 
1. 2,— oraz we wszystkich pierwszorzędnych aleph i aptekach. 


E P s a A! 


Z Drukarni „Dziennika Polskiegą* ppadizapzadem Jana Miltiga 
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